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„PS" rozmawia z trenerem piłkarzy T. Forysiem

CENA 

80 
groszy

W środę w Hamburgu

Składy obu drużyn jeszcze nie ustalone
Hachorek w akcji. Fragment spotkania sparringowego Kad­

ra A — Spartak Warna 4:2, Fot. CAF

Na 2 mile

Jochmon

Gorący moment pod bramką Polonii w meczu ze Stalą So­
snowiec. Od lewej Czop (Polonia), sędzia Budaj, stalowcy — 

Wola i Myga główkują oraz Śliwa.
Fot.. „PS" E. Warmiński

za Ibbottsonem
LONDYN. W poniedziałek za­

kończono na stadionie Whita 
City w Londynie, rozpoczęty w 
sobotę (w niedzielę była przer­
wa) tradvcvjny wiosenny mi­
tyng lekkoatletyczny. Z naszych 
reprezentantów w poniedziałko­
wych pojedynkach -brali udział 
Foik, Kotliński i .Tochman.

W biegu na 100 jardów Foik 
był drugi w swojej serii uzysku­
jąc 9.8. Zwyciężył w tym samym 
czasie Anglik Radford, .Tochman 
startując na 2 mile przegrał z 
Ibbottsonem. Anglik uzyskał 
8.43.2 a Polak 8.44.2. Trzeci nasz 
reprezentant Kotliński byl trze­
ci w biegu na 440 jardów ppł. 
uzyskując 53.3. Zwyciężył Janz 
(NRF) w czasie 52,4. (PAP)

LIPSK. Po raz czwarty w tym 
roku Manfred Gricsrer poprawił 
rekord NRD w rzucie dyskiem. 
Grlesser uzyskał 53.85, co jest rów­
nież rekordem ogólnoniemieckim. 
Valentln w biegu na 800 m uzyskał 
dobry wynik 1.48,9.

AMSTERDAM. Rekord Holandii 
w rzucie dyskiem ustanowił Cees 
Koch, uzyskując 53,90, a znana 
sprlnterka Biljeveld przebiegła 100 
m w 11,7.

BUDAPESZT, (tel. wł.ł. — Na 
zawodach lekkoatletycznych klu­
bu Vasas Horwart poprawi! re- 
tnrd Węgier w skoku o tyczce 
przechodząc wysokość 4.40. Do- 
tvchrzacowv rekord wynosił 4,35 
1'należał dó dr. Homonnaya.

Rezygnacja i Kaima - zwykłą pśstką?

Tym razem ci dwaj pięściarze nie spotkają się. Jengibarian bowiem pozostał w wadze lek- 
kopółśredniej, w której będzie bronił tytułu zdobytego w Pradze, natomiast Leszek Dro­
gosz awansował do wagi półśredniej. Fot. caf

Znane nazwiska-nieznane szanse

Rywale polskich pięściarzy

na ringu w Lucernie
MS? ubiegłą sobotę minął osta- 
’’ teczny termin imiennego 

zgłaszania nazwisk bokserów, 
którzy wezmą udział w tego­
rocznych mistrzostwach Europy 
w Lucernie. Niektóre federacje 
uczyniły to już z.nacznie wcześ­
niej, jak np. NRF, Finlandia- 
Szwecja, Francja, Szkocja, inne 
znów jak Polska, ZSRR, Rumu­
nia, Grecja. Hiszpania, Bułga­
ria. NRD, Belgia wyczekały do 
ostatniej chwili i dopiero w so­
botę podały nazwiska obrońców 
swoich barw. Dopiero we wto­
rek znana będzie pełna lista 
zgłoszeń i lista państw biorą- 
cych udział w tegorocznych mi­
strzostwach Europy.

Zapowiada się rekordowa 
frekwencja tak pod względem 
startujących państw jak i za­
wodników. Organizatorzy liczą 
się z udziałem 25 federacji, któ­
re ich zdaniem przyślą ponad 
200 pięściarzy.

Z doświadczenia wiemy, iż 
prowizoryczna lista zgłoszeń ni­
gdy nją zgadza się z ostatecz­
ną liczbą startujących. Tak sa­
mo bedzie zapewne w tym ro­
ku. Już przed 15 maja kilka 
fnd -racji odwołało swój start. 
Trzeba jednak liczyć, iż w Lu­
cernie startować bedzie około 20 
drużyn i ponad 160 pięściarzy. 
Tak. czv tak mistrzostwa W Lu­
cernie będą miały prawdopo­
dobnie rekordową obsadę.

Czym więcej zawodników, 
tvm trudniejsza droga do finału, 
do zaszcz.ytnego pierwszego 
miejsca wśród najlepszych ama­
torskich pięściarzy Europy. 
Trzeba się liczyć z tym, iż nie­
którzy bokserzy, szczególnie w 
wagach lżejszych, będą musieli 

stoczyć po 5 ciężkich walk, by 
zdobyć tytuł mistrzowski. Nato­
miast jak się orientujemy z ob­
sady wagi ciężkiej, półciężkiej i 
lekkośredniej wystarczy 3—4 
zwycięskie walki, by p. Gre- 
maux mógł triumfatora przepa­
sać mistrzowskim pasem.

Oczywiście najwygodniej jest 
przewidywać szanse poszczegól­
nych pięściarzy po pierwszej 
wadze i po losowaniu. Losowa­
nie w boksie, jak prawie w żad­
nej innej dyscyplinie ma decy­
dujące znaczenie. Czasami zlo- 
śliwy los zetknie faworytów już, 
w pierwszej rundzie i wszystkie 
prognostyki biorą w leh. Tak 
było na przykład podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Mel­
bourne. gdzie już w pierwszej 
walce wpadli na siebie dwaj 
wielcy faworyci wagi lekkonól- 
średniej — Jengibarian i Dro­
gosz. Pierwsza walka bvła więc 
zarazem spotkaniem finałowym.

Na pięć dni przed rozpoczę­
ciem turnieju wszvstko otoczo­
ne jest jeszcze mgłą tajemniev. 
Ale znamy już nazwiska wletu 
rywali polskich pięściarzy i po­
bieżni® możemy sic zorientować 
jakie nerypetie czekają naszych 
chłopców.

HOMBERG I RnmNnNEN 
W WADZE MUSZEJ

Zaeznllmy wlec od wagi muszel, 
jak zwykle bertde ona bardzo licz­
nie I bardzo silnie obudzona. Ty- 
tutu mistrzowskiego broni repre­
zentant NRF — HOMBERG. Jest on

pod „RYWALE”

HAMBURG. 18.5. (tel. wŁ). 
Ekipa piłkarzy polskich (a raczej 
jej podstawowa grupa) jest jut 
na miejscu pierwszego między­
państwowego meczu Polska — 
NRF. Po niezbyt wygodnej po­
dróży na trasie Berlin — Ham­
burg. bowiem część ekipy mu- 
siala przebyć ją na stojąco, pił­
karze przybyli do Hamburga w 
poniedziałek ok. godz. 17. Na 
dworcu oczekiwali ich przed­
stawiciele Zachodnioniemieckie- 
go Związku Piłkarskiego z se­
kretarzem generalnym na czele, 
delegaci miejscowych władz 
sportowych oraz liczni przedsta­
wiciele prasy i radia.

Hamburg powitał Polaków u- 
.Iswnym^deszezem, który- trwał 
aż do późnego wieczoru 1 unie­
możliwił gościom nawet pobież­
ne zapoznanie się z miastem. 
Z luksusowego hotelu „Prem“ w 
którvm ulokowani zostali Pola­
cy, trudno było w poniedziałek 
nawet wytknąć przysłowiowy 
nos na ulicę.

Wtorkowy program zajęć na­
szych p.lkarzy przewiduje tre­
ning o godz. 11.30 na „Yolks- 
parkstadion, a więc na boisku, 
na którym w środę o godz. 16.30 
rozegrany zostanie mecz. We 
wtorek o godz. 17. Polacy podej­
mowani będą w miejscowym 
ratuszu przez burmistrza Ham­
burga dr Engelharda oraz senat 
miasta. O godz. 19.00 kierowni­
ctwo drużyny polskiej spotka się 
z przedstawicielami prasy i ra­
dia. Wrczorem cała ekipa uda 
sie do Variete.

W środę zawodnicy polscy bę­
dą odpoczywać przed trudnym 
spotkaniem z jedenastką NRF, 
której skład nie został jeszcze 
definitywnie ustalony. Trener 
niem.ecki Sepp Herberger czeka 
z ostateczną decyzją niemniej 
nieoficjalnie mówi się w 
Hamburgu, że przeciw Pol­
sce wystąpi drużyna, złożo­
na z wypróbowanych gra­
czy I że żadne eksperymenty 
nie są wskazane. Polska uważa­
na jest za dość silnego przeciw-
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pod „HAMBURG”

Giganci wagi półciężkiej Negrea (przodem) I Stanków są 
także w tegorocznych mistrzostwach Europy jaworytami na 
finał W Pradze zwucięstwo odniósł Negrea.

rot, CAF

Drugi dzień mistrzostw Warszawy

Swtowski i™ fcesiisfa
przegrywają w stolicy

DRUGI dzień lekkoatletycz­
nych mistrzostw Warsza- 

v y stal przede wszystkim pod 
znakiem ciekawego pojedynku 
sprinterów na dystansie 200 m. 
Zieliński i Karcz, którzy w nie­
dzielę mieli z wiatrem rewela­
cyjne wyniki 10.2 i 10.4 na 100 
m, zyskali trzeciego partnera w 
osobie Swatowskiego. W przed- 
biegach triumfowali oczywiście 
faworyci, ale najprzyjemniejsze 
wrażenie pozostawił Karcz, któ­
ry swobodnie ukończył bieg w 
22.0. Zieliński w następnej se­
rii miał 22.1, a Swatowski w 
trzeciej 22.2.

W finale Zieliński doskonale wy­
szedł ze startu i Już w połowie 
trasy by! zdecydowanym fawory­
tom. Na początku prostej Karcz 
mocno zaatakował Swatowskiego, 
który niestety nie znalazł na to 
odpowiedzi Zawodnik ten daleki 
jest jeszcze od swej normalnej 
formy i przegra! pojedynek wyraź­
nie. Zwycięzca Zieliński osiągną* 
21.6, Karcz miał 21.8, a Swatow­
ski 21.9.

Wytrwałym kibicom, którzy zja­
wiają się na każde bez wyjątku 
zawody lekkoatletyczne, trafiła się 
gratka. Przebywająca w Warsza­
wie Krzesińska postanowiła wziąć 
poza konkursem udział w skoku 
w dal. Chojnacka miała więc ry­
walkę, która zmusiła ją do uzy­
skania lepszych wyników. I w tej 
konkurencji zanotowaliśmy pew­
nego rodzaju niespodziankę. Jest 
nią forma Chojnackiej, która po­
prawiała -sie ze skoku na skok. 
W pierwszej próbce miała 5.67. 
później 5.77 — 5 8-1 — 6 03 — 
spalony — 5.82. N-estety, podczas 
tej konkurencji siła wiatru waha­
ła się od 2,5 do 3 m/sek. I oczy­
wiście wynik ten nie będzie figu­
rowa! w zestawieniach. K-zesińska 
wystartowała nie najlepiej gdyż 
pośliznęła się w pierwszym sko­
ku .na belce. Później osiągnęła 
5.66 — 5.76 — spalony — 5.77 — 
5.92, oczywiście też z wiatrem. 
Mazurkiewicz, która przed tygod 
niem miała w Poznaniu 5.72 (też 
z wiatrem; spisała się nieźle, o- 
slągając 5 51, ale z pewnością nie 
Jest to wynik, odpowiadający moż­
liwościom tej zawodniczki.

Trzecim oszczepnikiem, który w 
tym sezonie uporał się z granicą 
70 m jest Radziwonowicz. Osiągnął 
on wynik 70.41 w ostatnim rzucie, 
zapewniając sobie pierwsze miej 
sce przed Makulcem z Legii 1 Cza­
ja z AZS, którzy przekroczyli 
63 m. Wśród kobiet najlepszą 
oszczepnlczką była Majkowa — 
45.47.

Niewiele brakowało do sensacji 
w rzucie dyskiem kobiet, Dmow­
ska miała piękny rzut 51,56, któ­
ry, niestety, wylądował poza pro­
mieniom rzutów, Według obecnie 
obowiązujących przepisów kąt mu­

si wynosić 65 st., a nie Jak daw­
niej 90 st. A dysk Dmowskiej wy­
lądował właśnie w promieniu sta 
rego pola. Konkurencja zakończy­
ła się ostatecznie ponownym suk 
cesem Rykowskiej (Sobocińskiej), 
która osiągnęła 49.83, przed 
Dmowską 47.51.

Trzy wyniki ponad 7 m zanoto­
waliśmy w skoku w dal mężczyzn, 
którzy startowali w warunkach 
przepisowych, gdyż siła wiatru 
była na początku zawodów poni­
żej 2 m/sek. Malcherczyk Jeszcze 
raz potwierdził swą wysoką for­
mę, poprawiając rekord życiowy 
wynikiem 7.25. Iwańskiemu po­
czątkowo nic nie wychodziło, ale 
później zaczął regularnie lądować 
w granicach 7 m, osiągając w naj­
lepszym skoku 7.11. A oto wyniki 
drugiego dnia:

mężczyźni — 200 m: 1. Zieliń­
ski, Gw. 21.6, 2 Karcz. Gw. 21.8, 
3. Swatowski, Legia 21.9. 4. Kuli­
kowski, Legia 22.3, 800 m: 1. 
Lesiak, Pol. 1:58.2, 5.000 m: 1 
Odolczyk, Warsz. 15:43.4, 4 x 400 
m: 1. Sparta 2:20.9, 2. Gwardia

Spotkanie sapnśnlwe kolejarzy tureckich i poznańskich. W wadsc piórkowej uwiera Turek 
Oicl i Świniarski (Posnaiij. pot c._'

2:23.8, 110 m pł.: 1. Turek. Legia 
15.3, 2 Makowski, Gw. 15.3. 3. 
Kolejwa. AZS 15.4, 400 m pł.: 
1 Dobczyński, Legia 55.0. 2. Gra­
bowski, Legia 56.9, 3. Mankiewicz, 
Sp. 58.4, 4. Obuchowlcz Platerów­
ka 58.8, w dal: 1. Malcherczyk, 
Legia 7.25, 2. Iwański, Legia 7.11, 
3. Lipiec, AZS 7.04, 4. Zawadzki. 
Legia 6.75, tyczka: Klełczewski, 
AZS 4.00, kula: 1 Andruczyk, AZS 
15.17, 2. Stomba, Legia 14.79. 
oszczep: 1. Radziwonowicz, Legia 
70.41, 2. Makulec, Legia 64.76, 3. 
Czaja, AZS 63.17, 4. Niedźwiedź, 
Warszaw. 60 29. 5. Kaliszczuk, 
Lotnik 60.21,

kobiety — 200 m: 1. Leśniew­
ska, Skra 26 5, 800 m: 1. Gródec­
ka, Gw. 2:29.2, dysk: 1. Rykowska, 
Legia 49.83, 2. Dmowska, Warszaw. 
47 51, oszczep: 1. Majka, Legia 
45.47, 2. Kostewicz, AZS 38.90. 
w dal: 1. Chojnacka, Legia 6.03. 
2. Mazurkiewicz, AZS 5.51. 3. Mic­
kiewicz, AZS 5.24. Poza konkur­
sem Krzesińska — 5.92

Z. Gluszek

Bampi i Gatjgioli
zawieszeni

W Radomiu 
otwarto 
tor kolarski

RADOM,-' (teł. wł.). W Rado­
miu odbvło sie ofie.ial.ne uroczyste 
otwarcie nowo zbudowanego na sta­
dionie Broni betonowego toru ko­
larskiego. Uroczystość otwarcia po. 
łączono z impreza torową, w której 
miało brać udział wielu uczestni­
ków Wyścigu Pokotu. Stawiły się 
tylko trzy pary: Anglicy BedweH 
1* Christison. Jugosłowianie Zitan 
i Vukojevic oraz Polacy Gazda i 
Czarnecki, w tej sytuacji central­
nym punktem imprezy stalv się 
wyścigi krótkodystansowe. ponie­
waż na starcie pojawiła sie czołów­
ka polskich torowców. Najlepszym 
z nich okazał sie Zalać, który za­
jął pierwsze miejsce osiagajac naj­
lepszy czas dnia — 11.8 sek. Dalsze 
miejsca zajęli: Grundman. Wachec- 
ki. Piechota, Zacharewicz i Borucz. 
Bek uległ kontuzji i odpad! z kon­
kurencji.

Wvścig z trzech startów na do­
chodzenie między uczestnikami 
Wyścigu Pokoju wysrała para an­
gielska» w czasie 7 min. 3 sek. przed 
para polska — 7 min. 5 sek. i ju- 
Eosłowiańska — 7 min. 20 sek. Wy­
ścig na 44) okrążeń toru (?o km) z 
8-f-ma finiszami wygrał Religa — 
33 pkt przed Józefowiczem — 22 
pkt. i Boruczem — 12 pkt.

Indie pokonały 
Filipiny 4:1 
o Puchar Davisa

KALKUTA. Finałowe spotkanie 
strefy azjatyckiej Pucharu Davisa, 
w którym na kortach w Kalkucie 
walczyli tenisiści Indii i Filipin za­
kończyło się zwycięstwem Hindu­
sów — 4H. W ostatnich dwóch 
spotkaniach w grze pojedynczej 
Krishnan (Indie) pokonał Filipiń­
czyka Jose — 8:1, 6:4, 6:1 a Ampon 
(Filipiny) wygra) z rezerwowym 
zawodnikiem Indii Lairem — 6:^, 
6:1, 4:6, 2:6, 6:1. (PAP)
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Jak graliśmy
z Niemcami

I.XII.1I3I BERLIN. Niemcy 
— Polska 1:0 (0:0). Polaka: Al­
bański, Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, 
Mysiak, Urban, Matyas, Naw­
rot, Pazurek, Wodarz.

O.IX.IIM WARSZAWA. Pol­
aka — Niemcy Z:S (1:1), Fon- 
towlcz, Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, 
Myaiak, Riesner, Pazurek, 
Nawrot'(Ciszewski), Wilimow- 
aki, Wodarz. Bramki dła na- 
saych ■ barw zdobyli: Wili- 
mowskl 1 Pazurek.

BUana ogólny: o zwycięstw, 
1 remis, 4 przegrane, stosunek 
bramek 4:12.
E NRD

REMIS BĘDZIE SUKCESEM
w spotkaniu piłkarzy

15.XI.193S WROCŁAW.. Niem­
cy — Polska 1:0 (0:i). Albań­
ski, Martyna, Doniec. Kotlar- 
ciyk II, Wasiewicz, Dytko, 
Piee I, Giemza, Szerfke, Ar­
tur, W. Kisieliński.

13.IX.193C WARSZAWA. Pol­
ska — Niemcy 1:1 (0:1). Al­
bański, Szczepaniak, Marty­
na, Kotlarczyk II, Wasiewicr, 
Dytko, Piec I, Matyas, Szerf- 
ke, God, Wodarz. Bramkę 
adobyt Wodarz.

1C.IV. 1938 KAMIENICA. 
Niemcy — Polska 4:1 (1:0). Ma­
dejski, Szczepaniak, Gałecki, 
Góra, Nyc, Dytko, Piec I. 
Piontek, Peterek, Willmowskl, 
Wodarz. Bramkę strzelił Pe-

29.IX.195I WARSZAWA Pal­
ika — NRD 3:0 (0:0). Szymko­
wiak, Gędlęk, Bartyla, Banisz, 
Strzykalski, (Suszczyk), Ma- 
moń, Mordarskl (Trampisz), 
Trampisz (Anioła), Alszer, Cie­
ślik, Wiśniewski, Mordarskl. 
Bramki: Anioła z 1 Trampisz.

26.1X.1954 ROSTOCK: NRD 
— Polska 0:1 (0:1), Wyrobek, 
(Pajor), Durnlok, Kaszuba, Ci- 
choń, Suszczyk, Grzywocz 
(Bieniek), Sąsiadek, Trampisz, 
Cieślik, Brychczy (Anioła), 
Mordarskl. Bramkę strzelił 
Cieślik.

22. VII.19S4 CHORZOW: Pol- 
•ka — NRD 0:2 (0:0) Wyrobek, 
Mashelli (Walczak), Korynt, 
Wożniak, Strzykalski, Zienta­
ra, Jezierski, Uznański, 
Kempny, Brychczy, Ciupa.

29.6.1959 ROSTOCK: NRD 
— Polska 1:1 (1:0). Szymko­
wiak, Szczepański, Korynt, 
Wożniak (Floreński), Majew­
ski, Zientara, Gawroński (Nor-
kowski), 
Cieślik,

Nowara, Kempny, 
Lentner (Jarek)

Bramkę zdobył Kempny.
Bilans ogólny: 2 zwycięstwa» 

1 remis, 1 przegrana. Stosu* 
nek bramek 5:3.

Gzy Kraków będzie szczęśliwy
dla „Orląt”?

ZNIKOME szanse na zwycię­
stwo ma również nasza mlo. 
a^ieżowa reprezentacja, która 

spotka się ze swymi rówieśni­
kami niemieckimi w tym sa­
mym dniu, tj, w środę na sta­
dionie Wisły w Krakowie. Nasi 
chłopcy me stanowią zwartego i 
bojowego zespołu, który mógł­
by skutecznie stawić czoła zgra­
nej drużynie NRF. doświadczo­
nej w licznych spotkaniach mię­
dzypaństwowych. O wartości 
kraKowskiego przeciwnika pol­
skiej mlodzieżówki świadczą 
najlepiej dwa ostatnie wyniki, 
uzyskane przez nią w ciągu o- 
statniego miesiąca. W Ensche- 
de jedenastka Niemiec Zachod­
nich wygrała z Holandią 2:0, a 
przed 2 tygodniami zremisowa­
ła w Bochum z Anglią 2:2. 
Rezultat z Anglikami jest bar­
dzo cenny z uwagi na to, iż kil­
ka dni przedtem pokonali oni 
w Mediolanie Włochów 3:0.

Być może własne boisko, do­
ping publiczności i cKęć poka­
zania się opinii sportowej w 
korzystnym świetle, dodadzą na­

szym zawodnikom sil i wytrzy- 
"malości w wąlee :z- lepszym 
technicznie przeciwnikiem.. Li-~ 
czymy na ich mlodzieńczy za- 
pal, na ofiarn, grę od pierw­
szej do ostatniej minuty spot­
kania, na wykrzesanie przez 
nich całego ich talentu i umie­
jętności.

W zestawieniu drużyny NRF 
zaszły minimalne zmiany i. wy­
stąpi ona ostatecznie w nastę­
pującym składzie:

bramka; Traska, rez. Kun- 
ther,

obrona: Selbold, Schulz,
Rausch, rez. Weber.

ppmoc: Parzl, Wenauer, rez. 
Lowin,

atak: Marquardt, Hermann, 
Bruells, Bachhauss, Dorfel, rez. 
Steffen. Hóher. #

Kierownictwo ekipy NRF 
stanowią: pp. Paul Flierl, Wal­
ter Hubert, dr Fritz Salter, 
Hans Passlack, Heinz Etzold. 
Trenerem zespołu jest asystent 
Herbergera Georg Gawliczek.

Skład drużyny polskiej zosta. 
nie ustalony definitywnie przed 
samym meczem. Według panu­
jących wśród trenerów Górskie­
go i Wożniaka opinii zagra ona 
prawdopodobnie w następują­
cym zestawieniu:

bramka: Leśniak (Stroniarz), 
obrona: Dymarczyk, Oślizlo, 

Kawula, (E. Nowak),
pomoc: Michel, Nieroba, (Grze.

ece w poniedziałek wieczorem. W 
Krakovxrie dyskutuje się nad skła­
dem naszej reprezentacji, a opinia 
fachowców jest zgodna w tym, że 
stanowisko bramkarza powierzono 
Leśniakowi, chyba tylko z uwagi 
na jego rutynę i doświadczenie w 
spotkaniach międzynarodowych, 
gdyż w obecnej chwili jego rywal 
Sztuka wydaje się być w lepszej 
formie. W każdym razie tutejszych 
kibiców cieszy fakt, że w drużynie 
młodzieżowej przewiduje się udział 

1 czterech lub pięciu piłkarzy klu­
bów krakowskich. Zarówno ich, 
jak i Ich kolegów będą krakowia­
nie mocno dopingować.

St. Habzda

gorczyk), 
atak: Szota, Frąckiewicz,

Lerch, Pędzioch, Nowak (Mar­
kiewicz, Herman, Gadecki).

KRAKÓW, 18.5. (teł. wl). Po upły­
wie 2 i pól lat od międzynarodowe­
go spotkania Polska — Finlandia, 
Kraków będzie znów terenem mię­
dzypaństwowego meczu, tym ca­
rem reprezentacji młodzieżowej Pol­
aki 1 NRF.

Mecz rozegrany będzie na sta­
dionie Wisły, mogącym pomieścić 
ok. 40 tys. widzów.

Młodzieżowa reprezentacja NRF 
przybędzie do Krakowa samolotem 
we wtorek w godzinach wieczor­
nych i zamieszka w hotelu Pol­
skim w najbliższym sąsiedztwie re­
prezentacyjnego hotelu Orbisu 
(Francuski), gdzie spożywać będzie 
posiłki i gdzie po zawodach odbę­
dzie się wspólna kolacja.

Drużyna polska przybyła na mlej-

w Hamburgu
O O emocjach kolarskich 1 te- 
* nisowych nadchodzi kolej 
na piłkarzy, koszykarzy i bok­
serów. Koszykarze i pięściarze 
rozpoczynają batalię o mistrzow­
skie tytuły’ w Europie, piłkarze 
wystąpią w pierwszym swym 
tegorocznym oficjalnym spotka­
niu międzypaństwowym, a ich 
przeciwnikiem będzie zespól ex- 
mistrza świata z 1954 r„ czwar­
ta jedenastka z r. 1958 — dru­
żyna NRF. Będzie to pierwsze 
nasze spotkanie z NRF w piłce 
nożnej. Po przerwie spowodo­
wanej wojną, wiele razj’ spoty­
kaliśmy się z piłkarzami NRD 
— drużyny nasze grały też kil­
kakrotnie z klubowymi zespoła­
mi wschodnich i zachodnich 
Niemiec, nie było natomiast 
jeszcze oficjalnego meczu repre­
zentacji państwowych Polski 1 
NRF.

Z jakimi szansami przystępują 
nasi piłkarze do tego pierwsze­
go spotkania z NRF, które roze­
grane zostanie w najbliższą śro­
dę, 20 maja na stadionie w 
Hamburgu? Jakkolwiek w pił- 
karstwie niespodziewane wyni­
ki, sensacyjne zwycięstwa out­
siderów nad faworytami są 
prawdopodobne i możliwe, a za­
sada „okrągłej piłki" obowiązu­
je na całym święcie, gdzie tylko 
kopie się brązową, skórzaną ku­
lę, napompowaną powietrzem, 
to jednak należy zdać sobie 
sprawę, że szanse drużynj’ pol­
skiej w Hamburgu są bardzo 
małe.

Niemcy grają w piłkę znacznie 
lepiej od nas; widać to przede 
wszystkim z wyników, osiąga­
nych przez nich w bardzo boga­
tych kontaktach międzynarodo- 
wych, z sukcesów notowanych 
w turniejach o mistrzostwo

świata, a wreszcie z ceny, jaką 
mierzona jest na giełdzie mię­
dzynarodowej jedenastka słyn­
nego trenera Herbergera. Niem­
cy grają w piłkę dłużej od nas, 
mają w związku z tym wypra­
cowany swój typowy styl gry, 
Niemej’ są od nas skrupulatniej­
si w nauce nowości piłkarskich 
oraz w przygotowaniu ogólnym 
zawodników. mają wreszcie 
większą liczbę graczy o wyso­
kiej klasie sportowej, z którjrch 
mogą w każdej chwili wybrać i 
zestawić silną, bojową jedenast­
kę.

Mecz w Hamburgu wypada 
wreszcie w okresie, kiedy nasi 
przeciwnicy, znajdując się w 
końcowej fazie sezonu, są bar- 
dr/ej wydrenowani, bardziej „na­
grani", niż nasi reprezentanci po 
2 miesiącach rozgrywek.

Wszystkie logiczne przesłanki 
przemawiają więc za tym, że 
zwycięzcą spotkania w Hambur­
gu powinna być jedenastka go­
spodarzy, że drużyna polska mo­
że i powinna pokusić się tylko 
o wynik jak najbardziej dla niej 
korzystny, wynik, który nie 
przyniósłby wstydu lub kompro­
mitacji. Rozumując „na zimno", 
z przeciwnikiem takiej klasy 
jak Niemcy zachodnie, liczyć 
możemy, z tym co mamy i umie­
my, tylko na przegraną. Jej roz­
miary zaś będą miarą naszych 
możliwości. Jeżeli będzie ona 
cyfrowo niewielka — powinni­
śmy być zadowoleni i przyjąć 
re^cje ze stadionu w Hambur­
gu ze spokojem i bez żadnych 
pretensji do naszych reprezen­
tantów. A jeżeli już uda się im 
.osiągnąć remisowy wynik — bę­
dziemy uważali to za Ich duży 
sukces międzynarodowy, podob­
ny do tego, jaki odnieśli przed 
2 laty w Chorzowie w rewan-

W ostatnich latach uznali 
wyższość Anglików, Szkotów I 
Rosjan (w wysokiej formie), a 
w ub. roku odesłali do domu z 
przegranymi m. in. Hiszpanów 
(2:0) i Bułgarów (3:0). Te wyni­
ki chyba coś mówią.

Czego więc możemy oczekiwać 
od naszej drużyny? Po pierwsze:

ambitnej gry 1 dużej wolt wal­
ki o osiągnięcie jak najkorzyst­
niejszego wyniku cyfrowego, po 
drugie — sportowej postawy 
wszystkich naszych reprezen­
tantów. Postawy takiej, która 
nie przyniosłaby wstydu ani im 
samym, ani opinii sportowej w 
kraju i za granicą .

156 spotkań
reprezentacji Polski

gry zwyc. rem. przegr.
1. Albania 3 1 1 1 2:3
2. Anglia (amat.) 1 1 MM 5:4
3. Austria 5 3 2 10:10
4. Belgia 4 1 1 2 6:6
5. Brazylia 1 — 1
6. Bułgaria 10 2 6 2 15:15
7. CSR 14 1 3 10 18:34
8. Dania 7 1 6 9:22
9. Estonia 3 2 1 MM 6:1

10. Finlandia 10 8 1 1 33:11
11. Francja 2 1 —M 1 2:5
12. Irlandia (Eire) 4 1 2 1 12:7
13. Jugosławia 13 5 1 7 32:38
14. Łotwa 8 5 2 1 28:12
15. Niemcy 5 —— 1 4 4:12
16. NRD ' 4 2 1 1 5:3
17. Norwegia 6 2 2 2 14:14
18. Rumunia 15 1 8 6 25:29
19. Szkocja 1 1 1:2
20. Szwajcaria 2 2 4:4
21. Szwecja 11 5 1 5 24:28
2. Turcja 5 3 1 1 11:4
23. USA 2 1 1 5:6
24. Węgry 17 3 MM 14 23:62
25. ZSRR 3 1 — 2 2:6

156 49 35 72 301:344

st br.

Zagraniczni piloci 
w szybowcowych 

mistrzostwach Polski
JEDNA Odznaka Diamentowa 7 

diamentów, 5 Odznak Złotych I 
3 Srebrne, ponadto dwa rekordy 
świata — oto tegoroczny Już plon 
ledwo rozpoczętego sezonu pol­
skich szybowników’. Jeśli dodamy. 
a przez cały ubiegły rok zdoby. 
to — dla przykładu — 21 Zło­
tych Odznak, to horoskopy na 
rozpoczynający się sezon można 
uważać za pomyślne.

Bądźmy Jednak konkretni I zo­
stawiając na boku horoskopy, po- 
patrzmy na realne zamierzenia 1 
plany polskiego szybownictwa. 
Przede wszystkim — dwie wielkie 
Imprezy centralne z udziałem pi­
lotów zagranicznych. W dniach 6 
—28 czerwca odbędą się w Lesznie 
V Szybowcox\’e Mistrzostwa Polski. 
APRL zaprosił do startu w nich 
po Jednym zaxxmdniku z Francji, 
NRF. ZSRR, Austrii. CSH. Węgier i 
Jugosławii. Zaproszenia są na za­
sadzie xx’ymiany. Zapowiedź udziału 
w mistrzostwach Polski nadeszła 
Już od pilotów CSR. Węgier, Austrii 
1 Jugosławii, mamy więc zagwaran­
towany również udział naszych 
szyboxxml^xv w mistrzostwach tych 
krajów. Mistrzostwa Polski, które 
po raz pierwszy trwać będą nie 
dwa. lecz trzy tygodnie, rozegrane 
będą na szybowcach ..Jaskółka" i 
„Bocian", które można uważać za 
maszyny tej samej klasy. Piloci za­
graniczni otrzymają, polski sprzęt.

W sierpniu — termin orientacyj­
ny 9—23. odbędzie się również w 
obsadzie międzynarodowej ogólno­
polski konkurs akrobacji szyboxv- 
cowej. Zaproszenia wysłane będą 
prawdopodobnie do tych samych 
państw. Nasi piloci pó raz pierw­
szy zmierzą więc swe siły w akro­
bacji szybowcowej z zagraniczny­
mi kolegami.

Mistrzostxva Polski w Lesznie bę­
dą miały szczególne znaczenie dla 
czołówki naszych pilotów. Na ich 
podstawie wyłoniona zostanie Już 
reprezentacja Polski na następne 
mistrzostx\’a śxviata w 1960 roku. 
Do szóstki tej automatycznie wej­
dą: mistrz świata w klasie stan­
dard. Adam Witek oraz Edward 
Makula, który był piąty w klasie 
otwartej. Pozostali czterej zawodni* 
cy zakxvallflkują się na podstawie 
wyników xv mistrzostwach Polski. 
Cała szóstka otoczona będzie przez 
bieżący sezon szczególną opieką, 
a ostateczna decyzja, kto będzie nas 
reprezentował, a kogo zaliczy się 
do rezerxvy (2 zaxx*odnikóxx’) zapad­
nie xx’ roku przyszłym.

Przygotowania dla reprezenta­
cyjnej szóstki obejmują udział w 
dxx’óch obozach .W lipcu lub sierp-

ulu piloci przebywać będą JskU 
czas nad morzem, by nauczyć etę 
wykorzystywać noszenia powstajn. 
ce przy bryzach morskich, we 
wrześniu zaś latać będą w górskim 
rejonie nad Tatrami.

Do ciekawszych zamierzeń wy. 
działu szybowcowego APRI, nalezv 
projekt zorganizowania w sierpnia 
obozu doświadczalnego na lotnisku 
Rostkl koło Jeziora Sniardwv na 
Mazurach. Z dotychczasowych ob­
serwacji wynika, że właśnie na po­
jezierzu mazurskim występują bar­
dzo korzystne warunki do wyczy­
nowych lotów nocnych. Zwłaszcza 
nad olbrzymim Jeziorem Sniardwv 
tworzy się w nocy wielka chmura 
ze wspaniałymi noszeniami, przy 
czym termika nocna charakteryzu­
je się wyjątkową łagodnością 1 bra- 
kłem turbulencji. Można się spo­
dziewać, że nocne loty nad Jezio­
rami przyniosą grad Złotych Od- 
znak. Mag

Serwis
akademicki

żowym meczu 
ZSRR.

jedenastką

Nie miejmy za tym wielkich 
złudzeń co do samego wyniku 
środowego meczu, nie bierzmy 
wcale pod uwagę ani ostatniej 
przegranej NRF ze Szkocją, ani 
tego, że drużyna gospodarzy ma 
grać przeciw Polsce bez swego 
doskonałego środkowego napast­
nika Uwe Seelera. Jego zastęp­
ca może ustępować mu klasą 
bardzo mało, a w każdym razie 
jeszcze przewyższać, naszego kie- 
rowńfea "napadu 1; Innych pol- 
skicfPgrticzy; nieznaczna prze- 
grriri&A^aiasgów^jSfńatomiast 
dodatkowym dopingiem dla ze­
społu niemieckiego.

Gospodarze chcą w Hamurgu 
koniecznie wygrać, abj' zamknąć 
dodatnio swój bilans sezonu. Ma­
jae przed sobą przeciwnika 
słabszego, uczynią wszystko, abj’ 
nadarzającej się okazji nie 
przepuścić. A poza tj-m, nieza­
leżnie od składu słabszego czy 
najsilniejszego, drużyna NRF 
rzadko przegrj-wa na własnym 
boisku.

Trzeba 10 lat
by dobrze grać w XV

-mówiJĘŁoberL. Poulain
PAN Robert Poulain nie tracił 

czasu. Miał do dyspozycji tyl­
ko dwa tygodnie, a pracy którą 
sobie zaplanował — na miesiące. 
Nic dziwnego, że nasi rugbiści 
schodzili z boiska treningowego zla­
ni potem i nie marzyli o niczym 
innym jak o odpoczynku. Robert 
Poulain nie lubi brać pieniędzy 
za darmo. Nie szczędził sił 1 wy-

raz po zakończeniu obozu, zabrał

Jan Liberda zadebiutuje' w Hamburgu w piłkarskiej re­
prezentacji Polski.

Fot, „PS” Z. Warmiński

Ostatnie 10 meczów
reprezentacji Polski

5 10.1958 Dublin: Irlandią — 
Polska 2:2 (2:2). Bramki zdobył dla 
Polski — Pohl.

POLSKA: Szymkowiak, Floreński, 
Korynt, Wożniak, Gawlik, Zientara, 
Pohl, Majewski, Hachorek, Norkow. 
•ki, Baszkiewicz.

14.9.1958 Chorzów: Polska — 
Węgry 1:3 (0:1). Bramkę zdobył 
Karpat! (samobójcza).

POLSKA: Szymkowiak, Floreń. 
ski, Korynt (Woźniak), Szczepań­
ski, Gawlik, Zientara, Trampisz 
(Jankowski), Brychczy, Szymbor 
•ki, Kownl, Cieślik.
• 28.6.1958 Rostock: NRD — Pol. 
•ka 1:1 (1:0), Bramkę zdobył Kemp- 
by.

POLSKA: Szymkowiak, Szczepan, 
•ki, Korynt, Woźniak (Floreński). 
Majewski, Zientara, Gawroński 
(NorkowSkI), Nowara, Kempny, 
Cieślik, Lentner (Jarek).

1 6.1958 Warszawa: Polska — 
Szkocja 1:2 (0:1). Bramkę zdobył 
Cieślik.

POLSKA: Szymkowiak, Szczepan, 
ski, Korynt, Woźniak, Majew­
ski, Zientara, Nowara, Norkowskl, 
Kempny, Cieślik, Lentner.

25.5.1958 Kopenhaga: Dania. — 
Polska 3:2 (3:1). Bramki zdobyli 
Lentner I Cieślik.

POLSKA: Szymkowiak, Mashel. 
II, Floreński (Korynt), Wożniak, 
Majewski, Zientara, Jezierski, Nor- 
kowski, Brychczy, Cieślik, Lentner.

11.5.1958 Chorzów: Polska — 
Irlandia 2:2 (1:1). Bramki zdobyli: 
Cieślik i- Zientara. -

POLSKA: Szymkowiak, Floreński, 
Korynt, Wożniak, Gawlik (Susz, 
czyk), Zientara, Jezierski, Janków, 
ski, Cieślik, Soporek, Lentner.

24.11.1957 Lipsk: Polska — 
ZSRR 0:2 (0:1).

POLSKA: Stefaniszyn, Floreński, 
Korynt, Woźniak, Grzybowski, 
Zientara, Kempny, Brychczy, Jan. 
kowski, Cieślik, Baszkiewicz.

3.11.1957 Warszawal Polska — 
Finlandia 4:0 (2:0). Bramki zdoby 
li: Brychczy 2, Jankowski i Gaw 
lik.

POLSKA! Gronowski, Floreń. 
zki, ’ Korynt, Woźniak, Gawlik, 
Strzykalski, Jankowski, Brychczy, 
Kempny, Cieślik, Lentner.

20,10.1957 Chorzów: Polska — 
ZSRR 2:1 (1:0). Bramki zdoby! Cle- 
ślik.

POLSKA: Szymkowiak, Floreński, 
Korynt, Wożniak, Gawlik, Zlenta. 
ra, Jankowski, Brychczy,. Kempny, 
Cieślik, Lentner.

29.9 1957 Sofia: Bułgaria — 
Polska 1:1 (0:1). Bramkę zdobył 
Brychczy.

POLSKA: Szymkowiak, Szczepań­
ski, Floreński, Wożniak, Jańczyk 
(Zientara), Grzybowski, Gawroński, 
Brychczy, Jankowski, Szylnborsld 
(Soporek), Nowak,

magał tego od innych, 
groził, prosił, pokazy różne
satuczkl — najczęściej jednak krzy­
czał. Ale chłopcy nie mieli mu 
tego za złe. Wiedzieli, że to dla 
ich dobra, widzieli, że rzeczywiście 
sporo korzystają.

Czołowy trener kraju, który w 
bieżącym roku zdobył nieoficjalny 
tytuł mistrza świata w rugby — 
Francuz Poulain, prowadził zajęcia 
na obozie polskiej kadry narodo­
wej rugby od 5 do 17 maja, a za-

się do pracy szkoleniowej t kadrą 
instruktorską. Ręka trenera była 
szczęśliwa; podczas jego obecności, 
na zakończenie obozu, nasze obłe 
reprezentacje wygrały z silnym ze­
społem Belgii.

— Ciekawi nas, co pan słyszał 
przed swoim przyjazdem do Pol­
ski, czego się spodziewał i jaka 
była rzeczywistość? — zapytałem 
p. Poulain.

— Wiedziałem, że rugby została 
wprowadzona niedawno, poznałem 
dwóch waszych instruktorów Bon- 
darowicza i Nowaka na kursie w 
Paryżu, mówił mi też o przedwo­
jennych próbach gry w rugby tre­
ner Bacąuet. Nie mogłem oczywiś­
cie być zorientowany w stopniu za­
awansowania polskich zawodników. 
To już musiałem sprawdzić oso­
biście.

Na wstępie poprosiłem o
prowadzenie sparringu. 
było raczej śmieszne.

Pierwsze spotkanie z wioślarstwem

Od pesymizmu do optymizmu
ale jak bodzie naprawdę?

GDY w roku ubiegłym zakończy­
ły się mistrzostwa Europy w 
Poznaniu, w wioślarstwie polskim 

szybkim krokiem zaczął się Zbliżać 
„renesans". Dokonał się on o- 
statecznie na Nadzwyczajnym Sej­
miku Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich. Nowe władze, 
w większości składające iię ze 
„starych" działaczy, z dużą ener­
gią przystąpiły do pracy. W tym 
okresie chętnie szukano kontaktów 
z prasą, opinia publiczna była za­
wsze z pierwszego źródła poinfor­
mowana, co się dzieje w wioślar­
stwie.Z biegiem jednak czasu kontakty 
ustały i uzyskanie informacji z 
PZTW jest dziś równie uciążliwe 
jak przedtem. I od razu widocz­
ne są wyniki tego stanu rzeczy — 
jedne gazety plszą, że przygoto­
wania do sezonu przebiegają zgod­
nie z planem, inne — powołujące 
się nawet na wypowiedzi specja­
listów od innych dyscyplin - twier­
dzą coś wręcz przeciwnego, już z 
góry stawiając polskie wioślarstwo 
na straconej pozycji we wszystkich 
najbliższych Imprezach międzyna­
rodowych.

Te sprzeczne informacje, rzecz 
Jasna, nie pomagają w pracy dzia­
łaczom wioślarskim. Co gorzej, 
zwracają przeciwko nim opinię pu­
bliczną. W konsekwencji najbar­
dziej poszkodowane jest wioślar­
stwo, mające i bez tego dosyć 
własnych kłopotów.

Ten pesymistyczny wstęp nie 0- 
znacza jednak, że I my patrzymy 
na przyszłość polskich wioseł pesy­
mistycznie. Raczej chcielibyśmy 
przypomnieć kierownictwu PZTW, 
te na wspólnych spotkaniach mo­
żna wiele spraw wyjaśnić, a wte­
dy prasa na pewno pomoże w prze­
łamaniu piętrzących się trudności.

WIELKA NIEWIADOMA
W chwili obecnej najtrudniej Jest 

oceniać formę zawodników kadry. 
Dopiero po pierwszym starcie sy­
tuacja w pewnym stopniu ulegnie 
wyjaśnieniu. Takim pierwszym star­
tem będą ogólnopolskie regaty eli­
minacyjne w Kruszwicy. Odbędą się 
one w dniach 31—24 maja 1 będą 
przeglądem całego wioślarstwa pol­
skiego. Po tych regatach zapadną 
ostateczne decyzje co do składu 
ekip na wyjazdy zagraniczne. Tu 
mała dygresja. Wydaje się, że przy 
rozpatrywaniu składu ekip szczegól­
nie troskliwie trzeba układać ze­
spół osób towarzyszących. Nie mo­
że się bowiem powtórzyć historia, 
by zawsze cl sami ludzie wyjeżdża, 
li za granicę. Jeżeli mamy podno-

slć poziom wioślarstwa, to trzeba 
umożliwić pglądanie zagranicznych 
osad i regat możliwie największej 
ilości trenerów i działaczy.

Na regatach eliminacyjnych w 
Kruszwicy kadra narodowa i olim­
pijska, mająca za sobą dość długi 
okres przygotowań 1 obozów, bro­
nić będzie swoich .pozycji przed 
szturmem pozostałych osad, które 
w tym roku miały wyjątkowo sprzy­
jające warunki atmosferyczne 1 
dość wcześnie wypłynęły na wodę. 
Naszym zdaniem dobrze byłoby, 
gdyby kadra swoje pozycje obro­
niła. Jeśli jednak wierzyć plotkom 
1 pogłoskom, to kilka osad ma 
wielką ochotę porządnie „zamie­
szać”. Te ewentualne porażki ka­
dry mogą zaciemnić 1 skompliko­
wać sytuację. Dlatego też należy 
przygotować się na taką ewentual­
ność 1 nie wykazywać zbyt dużej 
nerwowości. Czerwiec 1 lipiec da­
dzą masę sposobności do dalszego 
egzaminowania osad 1 zrobienia e- 
wentualnych ko rek tur w składach.

ZE SPRZĘTEM SŁABO
Jak się zdołaliśmy zorientować, 

spraxx’y sprzętowe nie przedstawia­
ją się najlepiej. Brak cedru. o czym 
już pisaliśmy xxr ..PS”, zahamoxval 
nie tylko krajową produkcję, ale 
także bieżące napra\x’y lżej uszko­
dzonych łodzi. Natomiast kadra o- 
limpłjtka otrzyma w tym sezonie 
cztery łodzie ze szwajcarskiej wy­
twórni Stampfli. Będą to dwójki 
ze sternikiem 1 bez sternika oraz 
takie same czxx’órki. Resztę łodzi 
do kompletu zakupimy w roku 
przyszłym, tak. żeby były gotowe 
przed Igrzyskami Olimpijskimi.

To są sprawy naszej kadry. A 
jak przedstawia się zagadnienie za­
plecza? Czy kryzys zainteresowa­
nia młodzieży wioślarstwem został 
przełamany? Na te pytania trudno 
jest dać odpoxviedź już dzisiaj. Wy­
maga to przeproxvadzenia ankiety 
we wszystkich okręgach. Gdyby 
jednak sądzić na podstawie War­
szawy, to chyba I xv tej dziedzinie 
jest poprau’8. W stolicy bowiem za­
interesowanie młodzieży pięknym 
I zdrowym .sportem wioślarskim 
pox\’ażnle wzrosło. Nie jest jeszcze 
ono tak duże, jakbyśmy chciell. 
ale na początek I to dobre. Szkoda 
tylko, że nie xvszystkie kluby chcą 
z młodzieżą pracować.

Jeżeli Już jesteśmy przy młodzie­
ży. to \x’arto zapowiedzieć narodzi­
ny nowegn ośrodka wioślarskiego. 
Mamy tu na myśli szczecin. Jeżeli 
nie ostygnie tam zapal 1 wloślar-

stwo zyska sobie sympatię młodzie­
ży, za dwa, trzy lata nad dolną 
Odrą wyrośnie konkurent Bydgosz­
czy, Wrocławia czy Warszawy... O- 
czywiście konieczna jest pomoc 
PZTW i władz sportowych.

Tym tematem xxryczerpaliśmy 
pierwsze xv sezonie spotkanie z xvlo- 
slarstxx’em. Następne nastąpi w 
Kruszwicy.

Wacław Korycki

O D niedawna w międzynarodo­
wym, studenckim ruchu spor­

towym działa nowa organizacja — 
Rada Sportu Międzynarodowego 
Zxviązku Studentów. Rada Sportu 
posiada własny odrębny statut, a 
w stosunku do MZS spełnia funk­
cję fachowego organu doradczego. 
Fakt dla nas dość Istotny — ta no­
wa organizacja poxvstala w marcu 
br. w Zakopanem, kiedy to — z 
okazji Międzynarodowych Akade­
mickich Mistrzostxv Polski \s’ nar­
ciarstwie — do naszej zimoxx’ej s‘o- 
licy przybyli działacze kllkuna^u 
sportowych związków studenckich 
z różnych państw 1 podjęli decy­
zję" o powołaniu Rady. T drugi — 
ńle' mniej Istotny fakt: W Prezy­
dium Rady Sportu, liczące! tylko 
5 ośób. obowiązki wiceprezesa 
jednogłośnie powierzono In*. Zdzi- 
sławowl Straszakowi, prezesowi 
AZS.

powstanie Rady Sportu otworzy, 
ło nowe perspektywy, jeżeli chodzi 
o sprawę jedności międzynarodo­
wego ruchu sportowego. Jako sa­
modzielna 1 autonomiczna organi­
zacja, Rada będzie mogła podjąć 
oficjalne pertraktacje o zjednocze­
nie studenckiego ruchu sportowego 
z FISU (zachodnioeuropejska cen­
trala studenckiego vsportu). Przy­
kład Akademickich Igrzysk Paryża 
(1957), Międzynarodowych Akade­
mickich Mistrzostw Polski w Kra­
kowie (1958) 1 zbliżającej się Url- 
wersiady w Turynie w br. (dotych­
czas zgłosiło się -35 .państw 
wszystkich kontynentów, nleza-
leżnie od ustrojów politycznych) 
dowiódł, że sport stanowi Idealną 
platformę do porozumiewania i 
zaprzyjaźniania się studentów z 
” ,l krajów i o różnych pn- 

foltt$ęźnych czy religlj-
.... ..

,¾ pertraktacji wyniknie

prze- 
izenie

a c żym y.

Zawodnicy
robili dwa kroki i natychmiast ko­
pali piłkę do przodu, lub na aut. 
I prawie nic więcej. Więc pierw­
szą moją decyzją było zakazanie 
kopania piłki, pragnąłem dać chłop­
com możność poznania smaku gry 
ręką. Oczywiście trzeba lat, by 
xveszlo to w nawyk.

— Pański pobyt w Polsce jest 
bardzo krótki. Czy sądzi pan. że 
nasi rugbiści zapamiętają wszystko, 
czego się nauczyli?

— Myślę, że zadanie utrwalenia 
zdobytych na obpzie doświadczeń 
należy teraz do polskich instruk­
torów. Żałuję, że nie mogli być oni 
na obozie razem z zawodnikami. 
Trzy dni., które mam obecnie do 
dyspozycji, to stanowczo za mało, 
żeby coś konkretnego przekazać.

— Jak pan ocenia naszych zawod­
ników? Czy najlepsi z nich mieliby 
szanse na grę w jednej z drużyn 
francuskich lub brytyjskich?

— No tak dalece, to nie. Są 
wśród nich tacy, którzy mogą być 
w niedalekiej przyszłości graczami 
wielkiego kalibru i jeśli zechcą nad 
sobą pracować, to wróżę im dużą 
karierę.

— Ile lat potrzeba, by reprezen­
tacja Polski miała pexvne szanse w 
spotkaniu z Franeją?

— Dziesięć. Proszę pamiętać, ta 
rugby jest grą wybitnie zespoło­
wą, tu poszczególne talenty nic nie 
pomogą. Trzeba przyswoić sobie 
umiejętność gry zespołowej, wiele 
rozwiązań taktycznych, zdobyć od­
powiednią rutynę. Najlepsza rada 
Jaką mogę Polakom dać, to — o- 
prócz pracy i nauki — nawiązywa­
nie kontaktów z silnymi zespołami.

— No, na grę z Francją czy Szko­
cją mamy jeszcze chyba czas?

— Przeciwnie. Musicie grać, grać 
i jeszcze raz grać. Właśnie z nimi 
1 to natychmiast. Inaczej nic z ma­
rzeń o postępie. .

— Czy zamierza pan przyjeżdżać 
do PolskL w przyszłych latach?

— Jeśli tylko będę dysponował 
czasem i zostanę zaproszony — z 
największą chęcią. Praca z tak 
chętnymi zawodnikami to duża 
przyjemność.

Rozmawiał
Cenro

CNIWERSIADA czyli Światowo
Igrzyska Studenckie, odbędzie s-ę 

w bieżącym roku we Włoszech, w 
prześlicznym 1 zabytkowym Tup­
nie, w ’ czasie od 27 sierpnia do 
6 września. Impreza zapowiada się 
znakomicie. Rekordowa ilosc zga­
szeń, udział reprezentacji studenc­
kich z USA i ZSRR (jak wiadomo 
najlepsi, lekkoatleci amerykańscy 
są : w . większości łtudentami. oz­
dobnie zresztą jak 1 pokaźna ilosc 
lekkoatletów ZSRR) każę się spo­
dziewać bardzo wysokiego poziomu 
Igrzysk T pod. dostatkiem 
W pewnym stopniu, w niektórych 
konkurencjach (lekkoatletyka, ko­
szykówka) Unlwersiada stanie sę 
przygrywką do Olimpiady w Rzy­
mie,-a-.to, już. mówi samo za sie­
bie. -Igrzyska obejmą 7 dyscyplin 
sportu: lekkoatletykę, szermierkę, 
pływanie,- tenis, piłkę wodną, sia­
tkówkę (tylko mężczyźni), koszy­
kówkę (też tylko męska).

Zarząd AZS, blorąc pod uwagę 
spodziewany wysoki poziom spor­
towy Unlwersiady, ograniczył eki­
pę AZS do ok. 85 osób, przy czym 
w liczbie tej muszą zmieścić się 1 
trenerzy (7), 1 sędziowie sporto­
wi (3) 1 działacze — kierownicy eki­
py (6).
• Azeteslacy nie wezmą udziału w 
piłce wodnej 1 tenisie, bowiem nie 
mają w tych dyscyplinach nic do 
powiedzenia. PKO1, uwzględniając 
znaczenie sportowe Unlwersiady, 
ma zamiar uzupełnić ekipę AZS 7a” 
wodnikami, którzy będąc studenta- 
mt zrzeszeni są w innych klubacn, 
w grę wchodzi dwóch szermierzy, 
■kilku pływaków 1 jeden koszykarz, 
Przed samym wyjazdem, zostanie 
zorganizowany w AWF dwutygod­
niowy obóz przygotowawczy. (SB)

REDAKCJA^

Wszyscy do wody!
P ROSIMY o chwilę uwagi. 
* Chcemy wszystkim miłośni­

kom wody 1 słońca oraz ama­
torom kilkunastomlnutowych i 
wielogodzinnych kąpieli w le- 
cie I zimie, przekazać xx’lelką 
wieść.

Rusza nowa, potężna fala. 
Centralna Rada związków Za. 
wodowych wspólnie z redakcją 
„Głosu Pracy" i sztabem blisko 
20 organizacji sportowych, spo. 
lecznych i państwowych, które 
zostały zaproszone do współ, 
pracy, przystępuje do ogólno­
polskiej długolalowej akcji u. 
powszechnienia pływania.

Pierwszym I naczelnym zada­
niem lej akcji Jest stworzenie 
warunków do masowej nauki 
pływania, a to znaczy wynudo. 
wanie gęstej sieci basenów pły­
wackich, kąpielisk, przez co 
zlikwiduję się podstawową 
przyczynę, dla której tak ma­
ło ludzi w Polsce umie pływać. 
Dalej wezwanie CRZZ mówi o 
potrzebie opracowania budowy 
basenów pływackich oraz pro­
wadzenia obowiązkowej maso, 
wej nauki pływania.

Dla realizacji tych zadań 
CRZZ postanowiła powołać O- 
gólnopolski Komitet Upowszech­
nienia Pływania. Pierwsze po 
siedzenie Komitoiu odbędzie się 
w czwartek, 21 maja w siedzi, 
blp CeńlralnoJ Rady,

Z pewnością będzie to ważne 
zebranie, choćby tylko dlatego, 
że tematem obrad stanie się 
pływanie, nlo tylko lako Mna 
z wlehi dyscyplin sportowych

1 olimpijskich, ale sport, który 
z największą chęcią uprawia, 
my wszyscy, wchodząc przy 
każdej nadarzającej się Okazji 
do basenu pływackiego, rzeki, 
jeziora, morza.

inicjatorzy tej szerokiej akcji 
słusznie stwierdzają, ze pły­
wanie może stać s.ę Jeanym z 
poustawowycn czynników, kto. 
i e pozwolą człowiekowi po 
p. acy, w okresie u, topowym, 
wakacyjnym, szyociej regene­
rować sity i podnoś .ć sp. aw. 
ność fizyczną, potrzebną póż. 
niej w szkole 1 przy warsztacie 
pracy — liczą na pomoc i po. 
parcie całego społeczeństwa o. 
raz władz państwowych.

Zadaniem mającego powalać 
Już w czwartek komitetu w o 
kresie najbliższych 6 lat będzie 
stworzenie do roku 19b5 we 
wszystkich miejscowościach li­
czących więcej niż □ tys miesz­
kańców kąpieliska z możliwoś­
cią stałego prowadzenia nauki 
pływania

Plan na rok bieżący mówi 
o wykorzystaniu wszystkich 
kąpielisk l basenów do nauki 
pływania, przeprowadzeniu spl. 
su kadry Instruktorskiej I nau­
czycieli nauki pływania oraz 
powołaniu wojewódzkich komi­
sji upowszechnienia pływania 
Wiele Jest pracy. A o tym 
Jak zostanie ona rozplanowana 
bardziej szczenólowo. pmnfnr. 
mnjemy Czytelników w „1’8" po 
zakończeniu konferencji , w 
CRZZ,

KRZYSZTOF DĄBROWSKI - 
Warszawa: Z dotychczasowych zwy­
cięzców Wyścigów Pokoju tylko 
dwóch nie odniosło ani jednego 
zwycięstwa etapowego. Są to — 
zwycięzca WP z 1948 r. Jugosłowia­
nin Zoric i pierwszy w 1951 r. — 
Anglik Steel.

TADEUSZ WĘCŁAWEK — fj- 
znań: Jarząbek Jechał w WP w 1855 
r. (zajął 57 m.). Poza nim w dru­
żynie polskiej jechali — Wójcik (10. 
Klabiński (18). Królak (22), Hadasik 
(23) i Wrzesiński (27),

ZIEMOWIT ZAWADZKI — Opale 
Lub,: Przez. Jelenią Górę przeje­
żdżali uczestnicy WP w 1958 r " 
czasie V etapu Wrocław — Gocrlin 
(190 km.). Lotny finisz w tym mie­
ście wygrał Kapitonow przed G(o-

PIOTR MŁYNEK — Oświęcim. W 
uh. r. xx’ drużynie polskiej w wr 
jechali — Królak. Fornalczyk. 
waty, Jankowski, Pancek i Kowal­
ski.

WOJCIECH BIELECKI — WaW 
wa: Wspomniane wyniki moro r*‘l 
wyszukać w zszywce „PS” w loka­
lu naszej Redakcji.

FRANCISZEK PODRAŁSK1 ~ 
Cbelmno: Gwardia Szczecin grała w 
I lidze w 1951 r. zajmując w n'cJ 
ostatnie — u miejsce.

HENRYK 
Wrzeszcz:

ŻYWOT Gd.eńek'
Ma ran rację. Mary’’’’

Wit

rzem byi Węgrzyniak (jest mm zre­
sztą dotychczas) a nie Grzelak,

STANISŁAW KOPEĆ — SzctcrJ"! 
Cieślik urodzi! się na Śląsku. M 
rlerę piłkarską rozpoczął w 
U lat grając w drużynie junior"" 
Ruchu Chorzów,

P, KNITTER — Gdańsk: Spra"- 
dzillśmy w protokołach. Breciy; 
wiście był błąd. Przepraszamy, i 1
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Motorowodne
mistrzostwa Europy
we wrześniu w Poznaniu

WT ISKI stan wody ni Wiśle unle- 
1« możltwjt motorowodnlakom 
warszawskim rozegranie w ubiegłą 
niedzielę mistrzostw stolicy, które 
miały być oficjalnym rozpoczęciem 
sezonu. Zawody te zostały przeło­
żone na 1 czerwca. Tym niemniej 
rezon motorowodny jest już rozpo­
częty 1 cała czołówka pilnie przy- 
gotowuje się do czekających ją 
licznych startów mlędzynarodo-

Jui w najbliższą niedzielę, 24 ma­
ja, polscy motorowodniacy starto­
wać będą w Dreźnie w tradycyj­
nych regatach o Wielką Nagrodę 
tego miasta, rozgrywanych w kła­
dę C-500 cem. Wezmą w nich udział 
zawodnicy: Wlsławskl, Budzyński, 
Jakubowski 1 Ginalskl, dla których 
start ten będzie poważną próbą 
przed mistrzostwami Europy w kla­
sie C, rozgrywanymi w Wiedniu 
21 czerwca, w Dreźnie odbędą się 
jednocześnie regaty w paru innych 
klasach, w których PZMW postano­
wił wypróbować młodych zawód-

jMtone Malta, jako generalna 
próba przed mistrzostwami Europy.

Oprócz wymienionych tu central­
nych Imprez motorowodniacy nasi 
mają przed sobą cały szereg zawo­
dów lokalnych lub klubowych. To 
samo dotyczy oczywiście kontak­
tów zagranicznych. Cały sezon 
przebiegać będzie pod kątem przy­
gotowań do pierwszych w historii 
sportu motorowodnego mistrzostw 
świata, które mają się odbyć we 
Włoszech w czasie Olimpiady 1960 
roku.

W rozpoczynającym się sezonie 
Polski Związek Motoro-Wodny 
mocno ożywia działalność tury­
styczną. Uruchomione w Giżycku 
warsztaty związku produkują pełną 
parą turystyczne klasy łodzi. Po 
raz pierwszy też zorganizowane 
zostana w tym roku dwa rajdy mo 
torowodne — 21 czerwca na trasie 
Warszawa Elbląg 1 2 październi­
ka na trasie Warszawa — Modlin 
Warszawa.

ników. klasie
wlęe Owaian, zaś i 
rowaki 1 Morawiec.

wystartuje 
klasie B Bo-

Nasi motorowodniacy wyjadą
ponadto do GrUnau na mistrzostwa 
Europy w klasie J-175 ecm« które 
odhędą się w sierpniu razem z tra­
dycyjnymi regatami o nagrodę 
.^Złotego Niedźwiedzia” oraz o 
Wielką Nagrodę- GrUnau. Ml- 
itrzostw Europy w klasie B, które 
odbędą się w Berlinie zach., Pol­
aka nie obsadza.

Największym wydarzeniem aezo- 
nu w kraju będą oczywiście mi­
strzostwa Europy w klasie A-250 
eem., które rozegrane zostaną po 
raz pierwszy w Polsce, w dniu 6 
września na Jeziorze Malta w Po-

WŁOSKA Federacja Bokserska 
potwierdziła terminy spotkań 

reprezentacji młodzieżowej Włoch 
1 Polski, które zostaną rozegrane

czerwca

znaniu. Będziemy gościć tej
okazji cała czołówkę europejską, 
która, oprócz regat w klasie mi- 
rrzowskiej. obsadzi również wy- 
wyścigi w inych klasach. W klasie 
C ‘ zostanie jednocześnie rozegrany 
tradycyjny Puchar „Expressu Po- 
inańskiego”.

Druga tradycyjna Impreza, tym 
razem warszawska — „Puchar 
„Expressu Wieczornego”, odbędile 
■ię w tym roku w dniu 28 czerwca.
Eaproszen!
Austrii, NRD, 
ehosłowacjl.

zostali zawodnicy
NRF, Węgier 1 Cze-

Wkrótce po starcie na Wiśle ca-
In czołówka naszego kraju spotka 
tlę w dniach 11—12 llpca ni mi- 
itrrootwach polski wszystkich klas.
które zorganizowane zostaną na

Tp

Ol
o;

Oolroficzenitr sif • 1
Hamburg

nlka., opierającego swą grę na 
dużej kondycji, częstych zmia­
nach pozycji i twardości w wal­
ce. Pogłoski o zrezygnowaniu 
przez Herbergera z doskonałego 
prawoskrzydłowego Helmuta 
Rahna z tego tylko powodu, że 
zawodnik ten przybrał ostatnio 
snoro na wadze, należą raczej 
do plotek, mających dokuczyć 
temu piłkarzowi.

Według nieoficjalnych wiadomości 
skład drużyny NRF będzie następu­
jący:

bramka: Sawitzki (Herkenrath).
obrona: Mauritz, Erhardt, Juśko- 

wiak (rez. Jager)

100 proc, zdecydowany, komu po­
wierzyć pozycję stopera l prawego 
łączniki. W grę wchodzą Korynt 
lub Szczepański jako kandydaci na 
środkowego obrońcę oraz Brychczy 
i Kempny na łącznika.

Spóźniony przyjazd Szymkowiaka 
do Hamburga prawdopodobni? wy­
eliminuje go tym razem z drużyny. 
Tak więe jedenastka Polski może 
wyjść na boisko w następującym 
składzie:

Stefanissyn, Floreńskl, Korynt, 
Wożniak, Strzykalskl, Zientara, 
Pohl, Brychczy, Hachorek, Liberda 
l Baszkiewicz, a w rezerwie pozo­
staliby: Gronowski, Szymkowiak, 
Szczepański. Widawski, Gawlik, 
Kempny 1 Norkowski.

wadze piórkowej. Behrendt byłby 
oczywiście jednym s faworytów 
wagi koguciej o ile naprawdę wy­
stąpi w tej kategorii. Wydaje się 
to jednak mało prawdopodobne, bn 
Niemiec I z wagą piórkową miał 
już poważne trudności. Na placu 
boju pozostałe w.ęc wielki fawo­
ryt GR1GORIEW — mistrz, z Pra­
gi. Mogą mu zagrozić Anglik WEL- 
LER. Bu’gar PETKOW 1 Fin LIM- 
MONEN. Bardzo groźny jest także 
czeski weteran PETRINA. To był­
by komplet faworytów w wadze 
koguciej.

BAFRONOW — JUNCKER 
W WADZE PIÓRKOWEJ

W poniedziałek wieczorem wyje­
chała z Warszawy do Hamburga 
reszta ek.py polskiej, opóźniona z

Mistrz olimpijski SAFRONOW 
nie reprezentuje już tej formy i 
klasv. którą niespodziewanie za­
błysnął w Melbourne. Tym nie­
mniej Jest nadal faworytem, z któ-

przed fa-
malności paszportowych.

pomoc: Mai, Szymaniak 
atak: Rabn, Haller, 

Schmidt, Klóckner (rez, 
Stein).

Podobnie 1 skład polskiej

Geiger, 
Klodt,

jedena-
stkl nie został jeszcze ostatecznie u- 
stalony. Kapitan związkowy PZPN 
Czesław Krug nie Jeet Jeszcze w

^Isertlae
czerwca zmierzy się z Polska

czerwca w Nowej Hucie. Na sędzie­
go neutralnego tych spotkań PZB 
zaprosił p. Konradsa (NRF).

W Szczecinie (31 maja) 1 w Zie­
lonej Górze <2 czerwca! odbędą się 
międzypaństwowe spotkania dru­
gich 'reprezentacji Polski 1 NRD. 
Neutralnym arbitrem będzie Jeden 
z sędziów radzieckich.

PZB toczy obecnie pertraktacje 
z Finlandią’w sprawie międzypań­
stwowego meczu Polska — Finlan­
dia, który zgodnie z umową miał 
się odbyć w tym roku w Polsce. 
Finowie we wstępnych rozmowach 
zaproponowali, aby reprezentacja 
Polski ponownie zawitała do Hel­
sinek. podając termin 15 listopada 
br. Wszystko wskazuje na to. że 
Polacy przyjmą propozycję Finów.

Angielska Federacja Bokserska 
odmówiła w tym roku przyjazdu 
swej reprezentacji na rewanżowy 
mecz z Polską, tłumacząc się wie­
loma trudnościami natury finanso­
wej. .lak wiemy PZB proponował 
Anglikom dwa terminy: 6 września 
I 23 października.

Związek Bokserski NRD nadesłał 
do PZB skład swojej II reprezen­
tacji. która w dniach 31 maja I 2

LISTA

II
w Szczecinie 1 Zielonej Górze. Oto 
nazwiska: musza Schwer. Schlink, 
kogucia Purwin, Muschack, piór­
kowa Schultz, Heyse, lekka Waga.

PZPN Wacław Zatke, trener Kon­
cewicz, sędzia Kowal, przewodniczą­
cy Kom. Rew. — Walaszczyk oraz 
piłkarze: Szymkowiak i Widawski.

ale przegrał w Berlinie przez ko 
ze znanvm w Polsce Francuzem 
JUNCKEREM I tym samym Fran­
cuz urósł do roli faworyta. Włos!

Z ostatniej chwili
tegoril, to także należałoby go za­
liczyć do grona faworytów, choć 
już z mniejszymi szansami, niż w 
wadze koguciej.

tomlast znacznie słabszy 
drugi kandydat ZSRR ŁAGUTIN.I 
Jest jeszcze jeden pięściarz, o Któ-j 
rym nte trzeba zapominać — JU-j 
gosłowlanin JAKOVLIEVIC. Niej 
wiemy jeszcze «y wystąpi on w’ 
tej wadze, al® obojętne ciy hę-t 
dzle walczvl w lekkośrednlej, exyi 
też w średniej musi być uważany 
za pretendenta do walki o nslwyt- 
szy tytuł. Rumun GHEORGTu jert 
silnie typowany przez Rumunów.;

! a więc l z tej strony można ocze­
kiwać niespodzianki.

COMB BACK HZATKOWAT
Mistrz olimpijski i mlatf® Euro­

py sZATKOW przeżj^wał Pradze 
wielka tragedie. Wydawało sle, 
przegrana z Jakovllevlcem defini-; 
tvwnie zakończy jego karierę.} 
Tymczasem bokser radziecki po? 
dłuższym odpoczynku znów powró­
cił do formy, znów zachwyca Dły-' 
skotliwą techniką. Oczywiście ura-‘ 
sta on z miejsca do roli faworytę. 
W wadze średniej zresntą nie ma 
zbyt wielu klasowych bokserów. 
Pogromca Walaska HA8CHKA ł 
NRF. Francuz LEVEQUE, KUCHTA 
z CSR. ELDERFIELD — Anglia i 
PAPARISOW — Bułgaria, to gru­
pa pięściarzy, z którymi w tej wa­
dze należy się liczyć.

NEGREA — STANKÓW — 
LASOTA

KKW®
Sukcesy Jeźdźców w NRD
W barwach LZS udało «1« dwóch 

jeźdźców i jedna amazonka na za­
wody konne do SÓmmerda (NRD). 
gdzie odbył a!ę mityng jeździecki 
2 udziałem czołówki jeździeckiej 
NRD 1 jeźdźców z NRF. Polacy za­
jęli szereg dobrych miejsc: Jan 
Kowalczyk zajął na Kanonie 2 
pierwsze miejsca 1 na Empiryku 
czwarte. Kowalski uplasował się na 
Lltaworze na drugim miejscu w 
ciężkim konkursie sześciu barier, w 
którvm rozgrywka doszła do no 
om. Bablreeka zajęła trzecie miejsce 
w konkursie azybkośęl na Duga- 
nle. (d)

Kurs

Zespół

dla Instruktorów 
koszykówki

Kultury Fizycznej CRZZ
organizuje w dniach fr—19 czerwca 
w wałczu dwutygodniowy kurs unl- 
fikacyjnoazkoleniowy koszykówki 
dla Instruktorów tej dyscypliny 
sportu . prowadzących zajęcia w 
sekcjach koszykówki «wiązkowych 
klubów aportowych. Zgłoszenia na­
leży kierować na adirea: Zespól Kul­
tury Fizycznej CRZZ, Warszawa, 
Kopernik» 86/40.

W chwili oddawania numeru do 
druku dowiedzieliśmy sie. że Her- 
berger ustalił w poniedziałek osta­
teczny skład reprezentacji NRF 
przeciwko reprezentacji Polski. Po­
ważnym zaskoczeniem jest brak w 
składzie Niemców prawoskrzydln- 
wego Rahna. ramlast którego wystą­
pi Klodt z zespołu zeszłorocznego 
mistrza NRF Schalke 04. A oto skład 
drużyny nienreckiej: sawitzki, 
Mauritz 1 Juśkowlak, Erh/idt, Szy­
maniak, Klodt, Seiger, Haller, 
Schmidt oraz Kloeckncr.

Mc TAGGART — MAEKI — 
HERPER W WADZE LEKKIEJ
W tej kategorii mamy trzech 

faworytów z równym: szansami. 
Mc TAGGART po dwuletnim bl!- 
sko załamaniu znów powrócił do 
szczytowej formy i będzie najsil­
niejszym punktem Szkotów w Lu­
cernie. W ciągu roku znaczne po­
stępy zrobił HERPER, który mię-

w wadze półciężkiej bes emlan. 
Świetna dwójka NEGREA — STAN­
KÓW dalej przewodzi wszystkim 
pięściarzom tej kategorii. Dochodzi 
do nich teraz jeszcze reprezentant 
Związku Radzieckiego LASOTA I 
przedstawiciel Włoch 5ARALDI. 
w tym towarzystwie powinna

o finał.
■lę

Redel,

RywaleNagel,
Olesch, lekkopółśrednla 
Ruhl, pńlśrednia Lehmann, 
mann, lekkośrednia Braun,

Pewne zdziwienie wywołał fakt. 
Iż NRD zgłosiła w wadze koguciej 
mistrza olimpijskiego BEHREND­
TA, który pół roku . temu rozstał 
się definitywnie

Warszawie i 17

średnia Graf, Snetovlus, półciężka 
Huhndorf, Grunenberg, ciężka Koh- 
nert, Pingel, Ekipie NRD towarzy­
szyć będzie wiceprezes Związku 
Bokserskiego — p. Buschendorf, 
sędzia ringowy — Wolf oraz tre­
nerzy — Sachsę 1 Kernberger.

Od 21 maja rozpocznle się w 
Warszawie w Ośrodku Sportowym 
..Skry" przy ul. Wawelskiej 5 zgru­
powanie 27 pięściarzy, którzy pod 
kierunkiem trenerów — Zygmunta 
Małeckiego, Tomasza Konarzew­
skiego i Antoniego Szymańskiego, 
przygotowywać się będą do spot­
kań z NRD. Na zgrupowanie po 
wolant zostali następulacy zawod­
nicy: musza Bendig, Olech; kocu, 
cln Wojtowicz, Czapko, Spalek; 
piórkowa NiedźwiedzkI, Szczepań­
ski; lekka Kasprzyk. Kamiński, 
Walczak. Grudzień; lekkopółśred. 
nia Wodzik. Ochman, Klobuca; pół- 
śrcdnla Mazurek, Włodkowski; 
lekkośrednia Ba-toslewicz, Guziń. 
ski; średnia Słowakiewicz, H. Wa. 
silewski, Strzębkowskl; półciężka 
A Wojciechowski, Józefowicz, Ku. 
backl, Peżewskl; ciężka Branlcki, 
Gugnlewlcz.

zarazem największym faworytem 
w tej wadze. W ciągu roku wyrósł 
mu jednak groźny rywal w osobie 
Fina ROINONENA. Roinonen po­
konał w ub. roku Homberga, pod­
czas meczu Finlandia — NRF 10:10. 
FLn ma Jednak wielkie kłopoty z 
wagą 1 nie wiadomo, czy nie awan- 
suje o kategorię wyżej. Do tej 
dwójki dochodzą jeszcze Włoch 
CURCETTI i weteran ringów DO- 
BRESCU. Związek Radziecki będzie 
najprawdopodobniej reprezentowa­
ny przez BOTWINNIKA. Jest on 
wielką niewiadoma 1 czarnym ko­
niem w tej wadze. Jeśli pójdzie 
w ńladv swojego szachowego Imien­
nika. to może pokrzyżować szyki 
wszystkich faworytów.

GRIGORIEW — BEHRENDT 
W WADZE KOGUCIEJ

ABRAMÓW — MARTUTAN 
W WADZE CIĘŻKIEJ

Czy w wadze ciężkiej doj<tóe óo 
powtórzenia finahi z Prag! ABRA­
MÓW — MARIUTAN? Wydaje się 
to mało prawdopodobne. Obydwaj 
pięściarze znacznie obniżyli loty. 
Abramów nie przestał być jednak 
nada] groźny, a można by nawet 
powiedzieć bezkonkurencyjny. W 
ciągu dwóch łat nie narodził rlę 
w Europie żaden godny uwagi ta­
lent w wadze ciężkiej. Abramów 
podczas turnieju Armii Zaprzyjaź­
nionych w Lipsku męczył się bar­
dzo z młodvm pięściarzem NRD 
SIEGMUNDEM, którego widzimy 
na liście zgłoszeń. Sieęmund to mo­
że jedyny właśnie nowy talent, na 
który warto zwrócić bacxną uwa­
gę. Dość groźny wydaje się także 
Włoch o nazwisku zaprzeczającym 
jego wagę DE PTC COLI. NRF „od­
kryła” w ostatniej chwili niepo- 
zbawlonego cibsu PAULA. Bułga­
rzy natomiast uważają, iż wiel­
kim faworytem Jest olbrzym ŁO- 
ZANOW, który przestał być górą 
mięsa a stał się wyćwiczonym spor­
towcem. t

Znamv dobrze Lozanna i Jeśli 
naprawdę Bułgarzy zrobili z niego- 
sprawnego olbrzymi, to... drżyjcie 
narody,

A POLACY?

3 punkty „urwali" Turkom
POZNAR. 17.5 (łel. wł.). Kolejarz 

Poznań — Demiryol Sport Club 
(Ankara) 0:16. Do Poznania przy- 
<była reprezentacja zapaśników tu- 
; reckich kolejarzy Demiryol Sport 
!Ch’b Ankara, która w Polsce ro- 
izegra trzy spotkania. Pierwszy 
jmeez rozegrali Turcy w Poznaniu, 
wygrywając wezystkłe walkL

POZNAŃ. IM. (teł. wL). TJnl" 
Swarzędz — Demiryol Sport Club 
Ankara 3:11. Drugi -występ dosko­
nałej drużyny zapaśniczej Ankary, 
tym r»zem w Swarzędzu zakończył 
sie również zwycięstwem gości. Naj­
większą niespodziankę dostarczył w 
wadze półciężkiej Włodarczyk z 
Unii, który w 3 min. przerzutem 
przez ramię położył na łopatki by­
łego mistrza świata Atana. Również 
doskonałą walkę stoczył w wadze 
koguciej byłv mistrz Polski 
Schneldel (Unia), który to po emoc­
jonującej walee uzyókał wynik re- 
misowy z Turgutem.

Filka ręczna

TYPY Tu Toto
M«b które wygrały nagrody rzeczowe na publicznym loso­

waniu w dniu 17 maja 1959 r. w piątym ciągnieniu za m-e 
maj 1959 r.

na 24 maja 1959 r

Wlad. Młodnicki

Rodzaj nagrody Nazwisko 1 Imię
T

Adre« a

Inwentarz ływy Przeworsk, 
Kolejowa 4

Wóz gospodarski 
ogumiony

Stanisław 
Bokus

Ustronie M.

Samochód osob. 
m-kt Skoda, typ 
Spartak

Jan Wnokowskl Wałbrzych 5, 
Poznańska Ha

Motocykl WSK Jan Um Stąparków Nr 
pow. Końskie 
woj. Kielce

0OR63H

0424118

0246304

0273946

KOl.
1.
2.

Gwardia W-w» 
Polonia Bydgoszcznr. 3. Pogoń Szczecin —

12/49 Górnik Radlin —

6. Wisła Kraków ««*
7. Polonia W-wa
8. Polonia Gdańsk
9. Warta Poznań —■

4/172 10. Calisia Kalisz —•
11. Stal Sosnowiec —
12. Stal Mielec

11/124 13. Stal Rzeszów —

1/202

Lechla Gdańsk 
LKS Łódź 
Polonia Bytom 
Ruch Chorzów 
Cracovia 
Legia Warszawa 
Zawisza Bydgoszcz 
Śląsk Wrocław 
Odra Opole 
Arkonla Szczecin 
Wawel Kraków 
Unia Racibórz 
Piast Gliwice

Motocykl WSK Jm Zieliński Warszawa, 
Jagiellońska 
31/11

0493^48 
Ac

Motocykl WSK Edmund Meller

Telewizor 
„Belweder”

Maszyn* do wycia

nazwisko 
nleczyt.

Kłecko, 
22 Lipca 64
woj. Kraków

0307382

0583496 
Ac

6/137

2/81

pralka czeska

Aparat radiowy

Lodówka

Aparat fotogr.

Kupon 
wełna

materiału 
100'/i

zegarek aportowy

Zegarek aportowy

Zegarek aportowy

Aparat fotogr.

Rower turystyczny

Rower turystyczny

Rower turystyczny

Wczasy 
skle

orblsoW"

Edward 
Barański

Łódtt 
Piękna 5/4

0966353 5/112

St. Buczkowski

Jan 
Kaczorowski

Radom, 
Kośna 15

Prane. Bogacki Chorzów m 
Llgnfcka 1

n, 0613717 
Ac
0161354

1386834 
Ad

1/271

11/2«

2/45

Wczasy 
akie

orblsow

Wczasy 
akie

orblsow*

Michał Wojtaszków

Zbigniew Kowal

Kraków, 
Marchlewskiego 

53/1
Pabianice, 
Maślana 23

0593487

0544783

2/M

5/50

Józef Kausel

Tadeusz 
Zaremskl

Ryszard 
Oczarallg
Andrzej 
Romowlcz
nazwisko 
nleczyt.

Paweł Czech

Marian
Majehor
Michał Chrobot

Dominik 
Lesikowskl

Mieczysław 
Cleślewicz

Wczasy 
skle

orblsow Genowefa 
Bieniek

Wczasy 
«kle

orblsow

Wycieczki zagr«

nazwisko 
nleczyt.

Władysław 
Dembek

Wycieczki zagr. Lucian 
Toczek

Wycieczka zagr.

Wycieczka ragr.

Wycieczki zim

Zebrzydowice 34 
pow. Rybnik

iPekiry 81. 
08. Wieczorka

Rybnik H Przemysłowa 40

Żywiec, 
Sienkiewicza
woj. Kraków

Tychy, Papro* 
szowy 370 
woj. Katowice

Bytom, Gan. 
Sikorskiego 6/1
Nowa Huta, 
Osiedle C 31 
bL 8/12
Michałowice
k/W-wy, 
Raszyńska

Walt Robnańskl

Alfons 
Banasluk

Marla 
Szymańska

52
Gniezno.
Ml. Gwardii
Legionowo 
k/W-wy 
poznańska 17
woj. Wrocław

BVdfOBZCZ, 
Dworcowa 9/12
Otwock, 

Radkiewiczów- 
ny 17

0458877

0723180 
Ab

0808181 
Aa
0790227

0593888 
Ac
0469157
Aa

0791534 
Ac
0940443 
Ab

0453892 
Ac

0422165 
Aa
0248875 
Aa

0419721 
Ac
0052622 
Ac
0493453 
Ab

Warszawa — 
Świder
Dąbrowa Górn. 
W. polskiego 58

Toruń, 
I Mickiewicza 10«

3/1M

3/150

3/171

2/280

2/81

3/144

3/16

Z/20

1/61

6/132

1/472

7/2«

1/422

0972405
Aa
C924678 
Ab
0620838

1/225

3/179

7/

Mc Taggart powrócił do olim­
pijskiej formy i będzie zapewne 
groźnym rywalem obrońcy ty­
tułu mistrza Europy Kazia Paź­

dzioru.

dzv Innrml ma na rozkładzie Paź- 
dziora. Fin MAEKI jeszcze bardziej 
okrzepł i od mistrzostw praskich 
nie przegrał ani jednej walki. Do 
tej trójki doszedł jeszcze jeden 
wartościowy pięściarz Włoch BRON- 
DI. Będzie to więc jedna z najle­
piej obsadzonych wag w turnieju 
lucerneńskim.

Tak przedstawia się pobież­
ny przegląd sytuacji przed 
pierwszą wagą i losowaniem w 
Lucernie. Wymieniliśmy wszyst­
kich teoretycznych faworytów, 
nie wiadomo jednak jakie nie­
spodzianki kryją federacje, jak 
przygotowanych pięściarzy przy­
wiozą do Lucerny.

Nie wymienialiśmy nazwisk 
Polaków w poszczególnych wa­
gach, bowiem tym razem była 
jędrnie mowa o ich rywalach. 
Szanse Polaków na tym tle lu­
dziom dociekliwym będzie -łat­
wo obliczyć, a my także w pew-. 
nym sensie' zajmiemy się tą: 
sprawą.

Jak wynika z przeglądu, ns- 
dal główną rolę odgrywają w 
boksie europejskim ZSRR. NRF, 
Wiochy, Rumunia, Francja, no 
i oczywiście Polska. Dużych 
zmian w hierarchii nie powinno 
być, bo jednak mimo pewnych 
wahań formy te państwa od lat 
ustabilizowały się na poziomie 
nieosiągalnym jeszcze dla ry­
wali.

Jeny Zmarzllk

Kraków 3:1 (5.’D. Opole — 
3:1 (2:0), Śląsk — Zagłębie 1:0 (0:0).

ZIELONA GÓRA, li-’ doi. WIJ 
W Żarach odbył się turniej pil 
karski młodzieżowych reprezentaą 
cjTsŁż«ln., Poznania. WroelawU 
1 zielonej Góry. Zwycięzcą turnie­
ju została drużyna Wrocławia, któ 
rej trzon stanowiH piłkarze n-llgo- 
wego Śląska.

Wyniki: Szczecin - Z- G°ra i.e 
(1:0), Wrocław -Z. Góra - Poznań 3.4 (0.1), Wro­
cław — Szczecin 1.0 (0.0).

Dobre wyniki juniorek 
w I lidze strzeleckiej

Wiosenno rozgrywki 
strzelców mają sle Już ku końco- 
wl W I lidze odbędą się Jeszcze 
tylko dwa spotkania a 
rle: Śląsk Wrocław — A,ZSw^ 
kitnlca (23— 24 maja) 1 Legia Wsi 
— Gwardia W-wa (30—31 maja). 
Potem nastąpi w 
przerwa, która trwać będzie do 
września.

W ostatnią niedzielę w ! lldzó 
strzeleckiej padły następujące re- 
zudaty:

AZS Gdańsk — AZS Rokitnie» 
2:0 10467:9882, AZS W-«a — 8™* 
Radom 2:0 10406:10370, Wawel 
Kraków — Śląsk Wrocław 2.0 
10377:10377.

Z wyników pzyskanych w tej 
kclejce rozgrywek na uwagę zq- 
sługują rezultaty osiągnięte przea 
Juniorki. W strzelaniu z małoka­
librowego karabinka dowolnego 
(kbks e) Klekot AZS Rokotnlca 
uzyskała 549 pkt., GawrylowA2? 
Rokltnlca 542, Blldztuk A-ZS W-wa 
_ 536 a Gellner AZS Rokitnie*

za-

— 531 pkt.
1. AZS W-w*
2. Wawel Kraków
3. Legia W-wa
4. Gwardia W-wa 
5 AZS Gdańsk 
8. Broń Radom 
7. Śląsk Wrocław 
8. AZS Rokitnie*

9 
2 
2 
3 3

0

31285 
31073 
21480 
21092 
31084 
30912 
20089 
18911

Na macie
POZNAN, 17.5. (tel. wL) Duży ®uJe« 

ces odnieśli poznańscy juniorzy w 
turnieju zapaśniczym o Puchar 
Miast. Pokonali oni kolejno Warsza­
wę 12:8 oraz reprezentację Katowic 
13:7. Drugie miejsce zajęły Katowi­
ce po zwycięstwie nad Warszawą 
iGiś,

I LIGA 2ENSKA. Stel Zawadz­
kie — Górnik Świętochłowice 4:6 
(2:4, AZS Katowice — Cracovia 1:3 
(0:1. Włókniarz Łącznik — AKS 
Kościuszko 3:2 (1:2), Górnik Sośni­
ca — Budowlani Gogolin 0:1 (0:1).

V LIGA MĘSKA AZS Katowice 
Kolejarz Opole 9:10 (6:6), Comet
Szczepanowlce — Śląsk Wrocław 
18:11 (S:7). Krowodta Kraków — 
Rafamet Kuźnia Raciborska 9:9 
(8:4). AKS Kościuszko — Iskra Sie­
mianowice 5:8 (3:5). AZS Wrocław 
—Budowlani Groszowice 11:19 (6:7).

II LIGA MĘSKA Rodło Kwidzyn 
— Zawisza Bydgoszcz 11:6 (6:4). 
Start Opole — Górnik Biskupice 
8:7 (4:4), Górnik Świętochłowice — 
Bolko Opole 13:8 (5:4). Karb By­
tom — Naprzód Budziska 7:4 (3:2).

Mecze ŁKS Łódź i Flotrocovl z 
Tęczą Kielce zostały odwołane z 
powodu wycofania się Tęczy z roz­
grywek mistrzowskich. Na inny 
termin przełożono spotkania Spój­
ni Gdańsk z Ruchem Grudziądz t 
Zawiszą Bydgoszcz.

DRUŻYNY 7-OSOBOWE

Uwaga sympatycy 
WKS Legia!

W dniu 2t bm. o goćLs. 19,00 
odbędzie alę w kawiarni „Markie- 
tanka” przy ul. Koszykowej 82 b 
wspólne zebrania członków Sekcji 
Piłki Nożnej i członków Koła Sym­
patyków WKS Legia.

W zebraniu weźmie udział dru­
żyna piłkarska, wyjeżdżająca do 
Stanów Zjednoczonych.

Azoty Chorzów — V.,--------
Gdańsk 6:18, Azoty Chorzów — 
AZS Olsztyn 21:5,^ Sparta-Katowice 
— : Wybrzeże Gdańsk 16:11 (5:7). 

:-Śparts Katowice — AZS Olsztyn

Melduje się 
piłka ręczna

N.eznaczna przegrana polskich 
piłkarzy ręcznych w .Jedenastce” 
w eliminacyjnym spotkaniu do mi­

Wybrzeże i strzostw świata z Rumunią 7:11 jest

26:7 (14:3).

Turniej PZPN
KIELCE. 17.5 (teL wł.) W Klel- 

przezcach odbył się organizowany r----- 
PZPN erwórmecz reprezentacji
młodzieżowych Lodzi, Rzeszowa. 
Lublina I Kielc, mający na celu 
wyłonienie kandydatów do kadry 
narodowej Orląt, Wyniki: Rzeszów 
— Lódż 2:1 <1:1). Lublin — Kielce 
2:0 (1:0), O miejsca 3—4: Kielce — 
Łódź 2:0 (0:0). o miejsca 1—2: Rze­
szów — Lublin 0:0 (0:0).

o tyle przykra," że Polacy zademon­
strowali zupełnie dobry poziom gry, 
rozgrywając chyba najlepszy mecz 
w swej karierze. Szkoda więc, że 
nasi specjaliści od „jedenastki" nie 
będą mogli startować w Austrii, 
gdzie na pewno wiele by skorzy­
stali grając I obserwując elitą pił­
karzy ręcznych Europy, dominują­
cych na świecte w tej dyscyplinie 
sportu. Wydaje się, że wskazane by 
hyło. aby Związek Piłki Ręcznej w 
Polsce wysflal w czerwcu do Austrii 
ł—2 obserwatorów.

Po jednotygodniowej przerwie 
w rozgrywkach I i II ligi, piłka" 
rze tych drużyn wznawiają w 
dniu 24 maja br. dalsze boje o 
mistrzowskie punkty.

Ze spotkań I-ligowych obję­
tych zakładami najciekawszymi 
powinny bvć: Polonia Bydgoszcz 
— ŁKS Łódź, Pogoń Szczecin — 
Polonia Bytom oraz Wisła Kra­
ków _ Legia Warszawa,' które 
niewątpliwie będą miały po­
ważny wpływ na ukształtowanie 
się tak górnego jak i dolnego 
rejonu tabeli. W spotkaniach 
tych typujemy wyniki remisowe 
z asekuracją zwycięstw Polonu 
Bydgoszcz, Polonii Bytom i Wi- 
słv Kraków. W pozostałych za­
wodach I ligi naszymi fawory­
tami są: Gwardia W-wa, Górnik 
Zabrze oraz Górnik Radlin.

Ze spotkań II-ligowych naj­
ciekawszym oraz posiadającym 
największy ciężar gatunkowy 
winny mieć zawody Stali So­
snowiec z Wawelem Kraków. 
Własny teren oraz zwyżka for­
my piłkarzy sosnowieckich po­
winna przynieść im zwycię 
stwo, które na dłuższy okres 
czasu zapewni tej drużynie

przodownictwo w tabeli grupy

2.

5.
6.

8.
9

10
11.
12.
IX

Kujawiak Włocławek 
Górnik Brzeszcze 
Korona Kraków 
Beskid Andrychów 
Garbarnia Kraków 
Bałtyk Gdynia 
Kolejarz Łódź 
Lechia Tomaszów 
Polonia Piekary 
Słowian Katowice 
AKS Chorzów 
ŁTS Łabędy 
Silesia Mlechowice

południowej. Również ciekawie 
zapowiada się spotkanie przo­
downika grupy północnej Odry 
Opole z poznańską Wartą. Ty-pu- 
jemy tu remis względnie zwy­
cięstwo Odry, Polonia Warsza­
wa gości u siebie Zawiszę Byd­
goszcz, która w ostatnim spot­
kaniu rozgromiła dotychczasowe­
go lidera Lecha Poznań aż 6:0, 
czy uda się tej sztuki dokonać 
w Warszawie przekonamy się 
za kilka dni. Ponieważ trudno 
tu znaleźć faworyta typujemy 
tak zwycięstwo Polonii jak i 
Zawiszy. Pozostałe cztery spot­
kania TI ligi powinny przynieść 
zwycięstwa gospodarzy, jednak 
nie wykluczone są tu remisy w 
spotkaniach Polonia Gdańsk 
Śląsk Wrocław oraz Calisia Ka­
lisz — Arkonia Szczecin.

Po tych spotkaniach w roz­
grywkach mistrzowskich I i U 
lig’ następuje znowu jednoty- 
ąodniowa przerwa, tak więc za 
kładami na dzień 31 maja obję­
te będą zawody o mistrzostwo 
III ligi grup: bydgoskiej, kra; 
kowskiei, gdańskiej, łódzkiej i 
katowickiej wg następującego 
zestawienia:

Gwiazda Bydgoszcz 
Unia Oświęcim 
Tarnovia Tarnów 
Dąbski Kraków 
Kabel Kraków 
GKF Wybrzeże Gdańsk 
Widzew Łódź 
Start Łódź 
Slemianowlczanka 
GKS Gliwice 
Dąb Katowice 
Piast Cieszyn 
BBTG Bielsko

JENGIBARIAN — SALUDEN 
W WADZE LEKKOPOŁŚREDNIEJ

Z ZSRR nadchodzą wiadomości, 
iż JENGIBARIAN nie znajduje Flę 
w najlepszej formie. Mimo to trze­
ba go uważać za faworyta. Nazwi­
sko robi swoje 1 na pewno Jengl- 
harian, minio obniżenia formy 1 
klasy, nie łatwo znajdzie pogrom­
cę. Ale głównym faworytem w tej 
wadze jest znakomity Francuz SA-
raźnie „odskakuje” od reszty 
sady w tej wadze.

TAMULIS... 
I KTO JESZCZE*

o'b«

Waga półśrednia po odejściu do 
obozu zawodowego Graussa nie bę­
dzie miała w tym roku zdecydo­
wanego faworyta. Dochodzą nas 
wieści o wielklel klasie pięściarza 
radzieckiego TAMULISA. W ZSRR 
uważa się go za czołowego bok­
sera i głównego faworyta na mi­
strzostwach w’ Lucernie. A więc 
Tamulls musi być uważany za per­
sonę nr ..1” w tej kategorii. Za­
pewne bodzie chciał jelcze raz 
..zamieszać" Rumun LINCA. Wię­
cej faworytów w tej chwili nie 
widzimy.

TS 28/39

numerów Toto-Lotka
15.JH.59
22.111 
29.111
12.IV
19.IV
26.1V
10.V,

13
15 
26
17 
18

13

35
30

‘ 13 /
20
21
16
21
38

15
18
37
32
15
32

38
37

31 
40
43
45
28
37
36
30
38

38
48

46
31
42
38
47

*44) 
(37) 
( 2) 
(15) 
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(42) 
(31) 
( 3) 
( 9) 
( 8)
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I LIGA
KATOWICE, 17.5 (teł. wł.) Gór­

nik Rybnik — Unia Leszno 48:30. 
Najwięcej punktów dla Górnika 
zdobył Tkocz — 13, Maj — 11, Phi­
lip — 8.Dla Unii — Zyto — n. któ­
ry uzyskał najlepszy czas.

CZĘSTOCHOWA, 17.5. (t«l. wł.) 
Włókniarz Częstochowa —. RK® 
Rawicz 54:24. Najwięcej punktów 
dla Włókniarza uzyskał Kaepersk 
— 13 (który uzvskał najlepszy czas 
dnia). Kwoczała — 11, Idzikowski 
— 10. Dla Rawicza — Świątkowski

BENVENUTI — CAROL1 II 
w POŁSREDNTEJ

Waga lekkośrednia ma 5w2?®£° 
‘wielkiego faworvta w osobie BEN- 
VENUTIEGO. Ten doprawdy wy­
śmienita pięściarz jest bożyszczem 
amatorskiego boksu włoskiego, od 
! rzęch 1at nie przegrał walki. Roz­
nosi wszystkich swoich rywali. Na 
drodze do tytułu mistrzowskiego, 
jego najgroźniejszym rywa 1 em °ę- 
dzle zapewne bombardier z NRD 
CAROLI. Francuzi liczą się poważ­
nie z sukcesem DIALIO. W Ber­
linie gładko rozprawił s!e on z 
groźnym Klenastem. który z ko­
lei bez trudu pokonał Dampca._ie- 
śll ZSRR pośle do Lucerny SOBO­
LEWA, to trzeba go będzie także 
zaliczyć do grupy faworytów/na-

WROCŁAW, 17.5 (teL wl.) Sparta 
Wrocław — Polonia Bydgoszcz

POZNAN, 17.5. (teł. wł.) Start 
Gniezno — Legia W-wa 48:34.

OLSZTYN, 17.5. (teL w!.) W tur­
nieju piłkarskim organizowanym 
przez PZPN w Olaztynle spotkały 
się reprezentacje młodzieżowe Ol­
sztyna. Bydgoszczy. Gdańska I 
Wa’rszawy. Wyniki eliminacyjne: 
Olsztyn — Bydgoszcz 2:1 (0:1). 
Gdańsk — Warszawa 2:2 (2:1). rzu­
ty karne 7:5 dla Gdańska. Finały: 
Gdańsk — Olsztyn 5:3 (1:0). Byd­
goszcz — Warszawa 1:0 (1:0).

SOSNOWIEC. 17.1 (teł. wł.) W 
Sosnowcu odbył się turniej dru 
tyn młodzieżowych śląska. Zagłę­
bia. Opola 1 Krakowa.

Wyniki: Śląsk — Opole 6:0 (rzu­
ty karne dla śląska), Zagłębie —

24 maja miało się odbyć w Pol­
sce spotkanie Polska — Szwecja w 

Jedenastce" drużyn męskich. Szwe­
dzi odwołali jednak ostatnia swój 
przyjazd, podając jako powód brak 
urlopów większości zawodników.

Związek szwedzki zaproponował 
równocześnie rozegranie tego spot­
kania w tym samym terminie na 
terenie Szwecji, oraz wysunął pro­
pozycję rozegrania zawodów mię­
dzypaństwowych Polska — Szwecja 
w „siódemce” drużyn męskich w 
dniu 10 grudnia hr. w Goeteborgu. 
Plerwj^zeJ propozycji zarząd ZPRP 
nie przyjął, drugą zaś akceptował 
warunkowo.

Kolejnym przeciwnikiem repre- 
r.entacit Polski w ..Jedenastce" bę­
dą knhiery I zespoły NRF.
Spotkania te odbędą się w Polsce 

czerwca. w Opolu lub Wrocła-

Angielscy trawiarze
grają w Warszawie

II LIGA
Sta! Gorzów — Stal Rzeszów 

33:45, Skra W-wa — Śląsk Święto­
chłowice 51:25, Unia Tarnów — 
Wanda N. Huta 45:32. Ostrovla — 
Tramwajarz Łódź 35:43.

Na Stadionie Skry przy ul Wi- 
i elekta I ujrzymy we wtorek o 
godz. 17 30 atrakcyjny mecz no 
keja na trawie Warszawa — Hoc- 
key Club Grlmsby (Anglia). Rzad­
ko mamy możność oglądać w sto­
licy spotkania hokeja na trawie, 
poza spotkaniami ligowymi Rze 
mieślnlka, który całkiem dobrze 
poczyna sobie w rozgrywkach ml- 
straowskich.

Warszawa nie zna tej dyscypli­
ny sportowej. Jeet więc okazja 
ujrzenia hokeja w bardzo dobrym

wydaniu angielskim. Asami zespo­
łu Grlmsby są reprezentanci An­
glii: Ivens. Hudson 1 Riddlngton 
oraz reprezentant Szkocji — Wal­
ker. Mocnym punktem Jest rów-
nleż bramkarz zespołu 
plelard.

Ap-
Po porażkach w Bydgoszczy 1:2 

1 w Poznaniu 0:4 z reprezentacją 
Polski Anglicy pałają żądzą wzię­
cia odwetu na Warszawie, w skła­
dzie której ujrzymy przedstawi­
cieli stolicy 1 śląska.

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„prasa sportowa*
Telefony: centrala 84241 » 84242 

oraz bezpośrednie —* 
Naczelny i Sekretariat — 89H6 
Sekretarze Redakcji 82804 Dziel 
Informacji 89106 Dział Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przy|mu|e w dni powszednie w 
godz. 12 — 13 . . ,

Redaqule Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergnwskl 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.)

tor a)
Za treść oqtoszert rodakcja 

odnowiada
Prenumeratę krajową pny|muja 

wszystkie urzędy pocztowa I listo* 
nosze Prenumeratę zagraniczna 

Pg” — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 

Ruch” Dział Eksportu W*wa Ul
Wilcza 
kra|u 
12.80

48 Cona pranumaraty w 
(za qranicgl mlMitemi* 
(17.95) kwartalnie: 38.40 
pólrorenle: 78 80 (107 80)(53.80) w..............- --

rocznie: 153.60 (215.20).
Zakłady Grafiesna 

„Dom słowa Polskiego" 
Zam. *802 W.2S

Angielska drużyna hokeistów na trawie Grimsby przegrała i zespołem Poznania 4:0.
Fot, CAP



rozmawia z rekordzistami
świata i Europy

Kuźniecow myśli o 8600 pk!.
W IE larwo docisnąć się do 
tW KUŹNIECOWA po jego re­

kordzie świata w 10-boju. Si­
łą prawie uprowadzam go z 
ciasnego koła dziennikarzy.ra­
dzieckich i zagranicznych, do- 
pyrującjch się o szczegóły Je­
go świetnego wyczynu. Korzy, 
atam z mych praw, ponieważ 
pomagałem mu cały czas ob­
liczać wyniki wg tabeli dzie- 
sięciobojowej. Wasla siada na 
ławeczce, skarżąc się na skur­
cze obu nóg. Na szczęście na­
stąpiło to po zawodach.

— Co było najtrudniejszą 
konkurencją, Wasyl?

— Dla mnie zawsze najcięż­
szy jest bieg 1500 m, który 
dziś, p*zy te] strasznej pogo. 
dzie. ulewnym deszczu i Płot- 
nlstej bieżni, był szczególnie 
fatalny. Natomiast na 400 m 
biegło mi sie dobrze, deszcz 
właśnie przestał padać, po­
wietrze było niezwykle iwie, 
że i pobudzające.

-- Masz apetyt na podwyż­
szenie swego wyniku?

— O, tak. To nie było moje 
ostatnie słowo. Teraz rozpo. 
czyna się dopiero właściwa 
walka z Amerykanami. Na ra- 
zie na odległość, ale Już nie. 
długo będę miał okazję spot­
kać się z mym sympatycznym 
rywalem Johnsonem oko w 
oko. Mam zamiar Już w naj­
bliższym czasie dojść do 8600 
pkt.

— Jaka konkurencja była 
dla ciebie tym razem najpo­
myślniejsza?

— Skok wzwyż. Ustanowi, 
łem rekord życiowy wynikiem 
1.89, Miałem natomiast trud 
nośd z rzutami. Dop.ero w 
trzeciej próbie rzutu dyskiem 
uzyskałem najlepszy wynik 
(39,21, 43.80, 49,94). To samo 
powtórzyło się z oszczepem. 
Najwyższy wynik w pierw, 
szych 2 próbach był 59 m, a

dopiero przy trzecim rzucie 
uzyskałem 65,06.

— Jakie są twe najbliższe 
plany?

— Podwyższyć rekord, wy­
grać pojedynek z Johnsonem 
na stadionie Franklin Field w 
Filadelfii 1 pomyślniej wyą.tar. 
tować w Rzymie, niż w Melbo­
urne,

Kiedy kończyliśmy rozmo­
wę, zbliżył się do nas trener 
Kuznlecowa, były mistrz 1 
rekordzista ZSRR Władimir 
Wołkow 1 oświadczył:

— Cieszę się z rekordu me­
go ucznia nie tylko dla tego, 
że Jego rekord zmusi Ame* y. 
kanów do większego wysiłku, 
lecz dlatego, że powrócił do 
Związku l adzieckiego. Nie 
wiem, lak tam będzie z tym» 
8600 pkt.. ale oceniam możlL 
wości. Kuznlecowa Już teraz 
na 8500 pkt.

WIELKI SZTURM WarszawaNr 81 (3314)

IV straży przedniej ZSRR

na amerykańskie bastiony

10.V.1S59 r.

a Ter Owanesjan o 8.14

MTIE ma spokoju między... 
X’ lekkoatletami. To tytułowe 
zdanie z jednego z poprzednich 
„PS” wypada nam powtórzyć 

" jeszcze raz. Z tą tylko różnicą, 
• że po ostatniej serii rekordów

świata Europy są jeszcze

pewnie coraz wyższa forma 
przedstawicieli starego konty­
nentu, przeobraziła się nagle w 
olbrzymi skok. Ostatnie rekor­
dy są najlepszym dowodem, że 
Amerykanie coraz bardziej

cjach przewaga jest już bardzo 
minimalna, Tak się bowiem
dzieje, że w Europie 
postępy notujemy 
najsilniejszych

W ATYCHMIAST po ustano-
Ł* Wleniu „deszczowego" re­

kordu podszedłem do IGORA 
TER-OWANESJANA, proszik: go 
O wywiad dla Czytelników 
„PS". Uczynił to bardzo chęt­
nie, twierdząc, że ma Jak naj­
lepsze wspomnienia ze swego 
pobytu w Warszawie. Rozmo. 
wa była krótka, lecz treścl-

— Jakie są twoje plany na 
najbliższa przyszłość?

— Za 10 dni zdaję egzamin 
w .Instytucie Kultury Fizycz­
nej-we Lwowie, a potem będę 
przesiadał się z samolotu na 
samolot! *

— Co to znaczy?
— No, tak,. bo najpierw, 

zaraz po egzaminie startuję 
na Memoriale Kusoclńskiego 
w Warszawie, a bezpośrednio 
stamtąd udaję się do Buda- 
Eesztu na mecz Węgry — U.

ralna.
— To konkretne piany, a 

. jakie marzenia?...
— Zaczynam marzyć, także 

zresztą konkretnie, o osiąg­
nięciu granicy 8.14 Nie mogę 
zapomnieć dnia, kiedy debiu­
towałem na zawodach między-

narodowych. To było w Rumu, 
•nii we wrześniu 1956 r. By­
łem wówczas świadkiem re. 
kordu Europy Holendra Vis- 
sera.r (7.98). Sam zająłem 4 
miejsce skokiem 7.46. Nigdy 
nie byłbym pomyślał, że kie. 
dyi obejmę po nim rekord Eu. 
ropy.

— Czy uprawiasz teraz 
jeszcze Jakąś inną konkuren­
cję lekkoatletyczną?

— Owszem. Lubię mieć zaw. 
sze Jakiś nowy cel przed so­
bą. Bardzo ml się spodobał 
bieg 200 m ppł. Uważam, że 
jest to bardzo ważna konku. 
rencja dla skoczków. Mnie o- 
sobiścle pomaga bardzo w 
odliczaniu i ustabilitowanlu 
liczby kroków na rozbiegu o. 
raz dodaje precyzji rozblego. 
wi i trafianiu na belkę W ro- 

.ku. bież, w Jałcie uzyskałem 
na* 200 m pł Już 24 sek.

— Czy masz zamiar upra­
wiać trójskok?

— Brrr, nie lubię tej kon. 
kureneji, więc chyba nie.

— A Jak z I0-bojem?
— Do czasu II Spartakiady 

ZSRR — nie. Natomiast w 
sierpniu postaram się o Ja.

Chciałbym np. przebiec setkę X 
w 10.3 i skoczyć o tyczce 4.40 X 
— to Jedno z zadań, Jakie so. X 
bie wyznaczyłem. Obecnie bie- X 
gam ' setkę w 10.5 i skaczę Y 
4.20, Myślę, że na 440 mam X 
realne szanse, ponieważ na.
treningach dochodziłem Już . A: 
do 4.30,

— Masz Jakieś nowe hobby?- A 
— Raczej nie. Jeszcze ciąg- 

le lubię po dawnemu muzykę • ó- 
Jazzową i malarstwo.. W do- 
mu mam niezłą kolekcję płyt- ■ 
i album z widoczkami Lwowi e

1 okolic „własnej roboty"., 19- a! 
maja kończ. 21 lał. Ten r«- 
kord, to taki prezent, który. 
sobie sam dość niespodzla- 
nie zrobiłem. Przybrałem- co /v 
prawda na wadze 4 kg 1 wat, '"' 
obecnie 78 kg, ale si, tym ‘I 
zbytnio nie martwi,, może tg 
siła „waży"?

Na zakończenie Igor, jak 
zawsze wesoły, dowcipny i r' 
skromny, przekazał za moim i 
pośrednictwem serdeczne poi. J 
zdrowienia i miłe „do widzę. X

większe do tego podstawy. Bo 
w lekkoatletyce zaczynają się 
dziać rzeczy bardzo interesują­
ce, Nikt już z pewnością nie łu­
dzi się, że rok przedolimpijski 
będzie rokiem wytchnienia, po 
osiągnięciach lat poprzednich. 
Nie ma mowy o żadnym odpo­
czynku. Kto ebee się liczyć na 
rzymskiej arenie, musi' już te­
raz bić rekordy, gdyż za rok 
nawet te wyniki mogą nie wy­
starczyć na - zdobycie złotego 
medalu.

Ten naturalny doping spra­
wia, że zawodnicy ani myślą 
zatrzymać się w swym rozwoju.

tracą teren w
Europejczyków i 
„amerykańskich”

stosunku do
w niektórych 

konkuren*

kieś sukcesy 10-boju.

Wiatromierz - rzecz pożyteczna

szerokim
TŁ 7 ARESZCIE w całym kra- 

ju powiało lekkoatletyką 
na dobre... Dotychczas 

rozkoszowaliśmy się startami 
naszej kadry, trenującej w Spa­
lę i Wałczu oraz pojedynczy­
mi startami pozostałych zawod­
ników w innych ośrodkach. 
Tym razem okazją były mi­
strzostwa okręgowe, które w

Niestety, nie mamy tej pewności 
co do wyników w innych ośrodkach. 
Rezultatów poniżej 11 sek. na 100 
m, czasem grubo poniżej tej grani­
cy. mamy prawdziwe zatrzęsienie. 
Niemal’ nigdzie nie została podana 
siła wiatru w chwili ich uzyskiwa­
nia. W Bydgoszczy, gdzie Tarnaw­
ski miał 10.6 na 100 m 1 7.35 w dal, 
w ogóle nie było wlatromierza. Sę­
dziowie mieli tylko obiekcje do
rekordowego wyniku 21.0 Kowal-

największe 
obecnie w 
dotychczas 
Wystarczy

REKORDY ŚWIATA 
trójskok F.edosiejew, ZSRR 
10-boJ Kuz-mecow, ZSRR 
kula Lon=, USA
młot Connolly, USA

punktach Ameryki. .. .
zresztą przypatrzeć się bliżej 
liście rekordów, jakie padły w
ostatnim czasie.

REKORDY EUROPY
110 m pi. Lauer, NRF 
nysK Piątkowski, Poiska 
w dal ier-uwanesjan, ZSRR 
t.vczKa Bułatów, z^artR 
Kula Rowe, W. Bryl.

łbie, że Polak jest w- stanie o- 
siągnąć mityczną granice R0 m.

8.357 rzucie dyskiem sytuacja 
!Amerykanów jest o tyle trud- 
ir,a, że jej czołowi reprezentan-

16.70

57.ń9

lei z Babką i Oerterem zatrzy­
mali się w rozwoju i zdecydo­
wanie ustępują nie tylko Piąt­
kowskiemu... Ten wyłom w 
amerykańskiej „twierdzy" cie­
szy nas szczególnie, gdyż jest 
dziełem naszego reprezentanta.

Wynik Kuznlecowa w P-bnhj 
mn*p zaszokować każdego. Gd?.:e 
tak gdzie, ale właśnie w wieic^o- 
Jach Amerykanie mieli zaw«ze 
pewne punkty, a kiedy poiawn $1« 
laki fenomen, jak czarnoskóry Fa- 
fer Johnson, pozycja ta w^mr-rp ła

Amerykanie me stoją w miejscu. 
Na początku tego sezonu zacU.wiU 
świat wieiKimi osiągnięciami w ko- 
.1, gdŁie fenomenalny młodzienia­
szek Bong uyrownai reKord_ swio- 
ia samego O.diena. Teiaz Comiol- 
ly pragnie zreauiowat obietmc.% 
prztAiuczenia gramcy .0 m w mło-

nia" na Memoriale lekkoatle*. 1
tom polskim 1 Czytelnikom X
„PSM. . Rozm. X

W. Otkslenko X

t

3, osiągając : rezultaty o jakich 
niedawno nikomu ślę nie śniło,
a wszystko wskazuje na to, że 
ludzkie możliwości . naprawdę 
są nieograniczone. W sumie 
przedolimpijskie galopy Już te­
raz są w stanie zafrapować bez 
reszty lekkoatletycznych kibi­
ców. A co będzie za rok w Rzy­
mie?

Dotychczas Amerykanie po­
trafili zapewnić sobie na Igrzy­
skach zdecydowaną przewagę, 
zagarniając lwią-, część wszyst­
kich medali, zwłaszcza złotych. 
I oto sygnalizowana zrazu nle-

mw1

ważamy bowiem, Że tych 4wQ£h 
sprinterów Gwardii stać bez wiatru 
na wyniki po 10.5. Trzeci muazlcie* 
ter Staniszewski rozkręca się rów­
nież i Jest dobrym uzupełnieniem 
warszawskiej „stajni” sprinterskiej. 
do której należą przecież jeszcze 
Folk i Swatowski,

iy ;troChę jeszcze bledną — jest zro­
zumiała. Zarówno zawodnicy USA, 
Jak 1 ZSRR mają nad nami dwa 
miesiące for w przygotowaniach. 
Sytuacja będzie bardziej klarowna 
dopiero pod koniec ezerwea, kiedy 
eała naaza czołówka przejdz.e gene­
ralny przegląd podczas Memoriału 
Kusoclńskiego. '

Bujna wiosna na stadionach lekkoatletycznych — oto nie-
które tylko jej „kwiatki*1 w karykaturze Edwarda Ałaszew- 
skiego. Od lewej: Kuźniecow — ZSRR, Schmidt — Polska,

cle, co jeanak tym raze.n nie u 
się i nauei obecny reKora me 
chyba szans na zatwierdzenie.

ma

EUROPA ZAGRAŻAJ
Postęp Europejczyków jest Jed­

nam barduej ^ywioiowy i wszech­
stronny* „Wachlarz konkurenci.”, w 
Ktorycn notujemy rekordowe osiąg­
nięcia, jest daleko większy, a i 
przeskok jest wprost olbrzymi.

Weżmy dla przykładu właśnie 
pchnięcie kuią.' KonkUiencja ta to 
prawdziwa twierdza amei j dansKiej

się jeszcze bardziej. Rpkord Kuź« 
niecowa to kapitalna niespodzian­
ka, na którą zupełnie nlkr w tej 
chwili nie mógł liczyć. Kuźniecow

lekkoatletyki. 
Oceanem jest

TO NIE JEST NIESPODZIANKA
Dla wielu rekordowy wynik 21.6 

Kowalskiego stanowi wielkie zaskor 
czenie. Pragniemy więc szybko* do­
nieść, że zawodnik t«n . bynajmniej 
nie jest nową postacią.’ w eolskiej 
lekkoatletyce. Już przed czterema 
bodaj laty na młodzieżowych zawó 
dach we Wrocławiu zrobił wielką 
furorę swoją bojowością, dobrymi 
warunkami fizycznymi 1 niezłymi 
już wynikami. „Polski. M6ens“ t- 
taki przydomek zyskał Kowalski już 
po tam ych zawodach.

W t3rm roku w Spalę Kowalski 
zwrócił uwagę trenerów swoimi mo­
żliwościami. Starty treningowe wy.- 
kazały. że na 400 m nic .ustępuje 
wiele ani Makomasklęmuc ani Swa 
towskiemu. Start kontrolny w Pa 
blanleach wypadl bardzo dobrze 
Trzej rywale biegli w osobnych se­
riach. ale podczas gdy Swatowski. 1 
Makomaski mieli po 48i7, to’ Ko­
walski zwyciężył w swojeji^serii 
wynikiem 48.6. : . z

— Kowalski to bomba w tym m- 
zonle — • słyszeliśmy wokół. W nie­
dzielę zawodnik ten'zabłysnął wiel­
ką klasą, rozprawiając się z rekor­
dem Polski Stawczyka w -sposób 
bezapelacyjny. Wynik 21.8 rtia już 
wielką wartość na rynku między­
narodowym, a taki .wynik * wróży 
równ’eż wielkie rezultaty na 400 m.

Wyników wysokiej klasy mistrzo­
stwa okręgowe przyniosły zresztą 
jeszcze więcej. Podaliśmy ich pełny 
wykaz w niedzielnym i. poniedział­
kowym „PS”; Wskazują one, że 
nasz szeroki front lekkoatletyczny 
dochodzi systematycznie do- swej 
szczytowej formy... która; oczywiście 
wypadnie znacznie później.--Chma­
ra doskonałych wyników najpierw 
w USA. a obecnie w ZSRR, ;w po­
równaniu z którymi . nasze rezulta-

„SĄDZĄ NAS PO LIDZE1*
Mistrzostwa okręgowe nie pod 

każdym względem spełniły swe za­
dania. Niemal w każdym wojewódz­
twie zaobserwowaliśmy olbrzymią 
dysproporcję między liczbą zawod- 

-ników zgłoszonych, a startujących. 
Rzecz w tym, że za tydzień roze­
grana zostanie pierwsza runda za­
wodów Jigowydh. 'Stąd ' tendencja 
klubów do oszczędzania zawodni­
ków' na te właśnie zawody.

- Co zrobić? Sądzą nas nie po 
•mistrzostwach okręgowych,'a po lo­
kacie w lidze—usłyszeliśtny od jed­
nego z warszawskich działaczy od­
powiedź na nasze wymówki, że nie 
zgłosił do startu kilku czołowych 
zawodników’.

W twierdzeniu, tym jest aporo ra­
cji, ale z pewnością nie sto pro­
cent. Zrozumiałe, że zawodnicy po 
kóntuzji i powinni się oszczędzać.’ 
Znakomitą większość jednak obawia 
się pódwójnego startu, dlatego, że 
nie posiądą odpowiedniego . przygo­
towania. Trening zimowy nie wazę* 
dzle ■ przebiegał należycie 1 st<4 
bawa o wyniki na dwóch kolejnych 
imprezach. Zle by się stało, gdyby 
mistrzostwa okręgowe doczekały się 
dalszej dewaluacji.
> Druga-sprawa to niepokojący brak 
startqjacyeh w biegach długich 
mężczyzn 1 kobiet. W kilku ośrod- 
kąeHi nie odbyły alę po prostu kon- 
kureficje 6.600 1- 16.000 m oraz 400 1 
800 m, kobiet z powodu braku chęt-1 
nych ‘do biegania. Taki stan musi 
budzić niepokój.

Sytuacja w mistrzostwach okrę- 
gowyeh wskazuje na to, że'zawody 
figowe, jakie rozegrane zostaną w 
najbliższą sobotę i n‘edzlelę, będą 
bartkso atrakcyjne. Tylko nie zapom- 
nljmy b„, jwlatrojnlerzaeh.

Z. Gluszek

Connolly USA, Sidło jeszcze skromnie
Owanesjan — ZSRR i naturalnie najmilszy nam 

wiosenny E. Piątkowski.

dole, Ter 
kwiatek

WIEDEŃ, w czasie zawodów w 
Villici sprinter Grueber uzyskał w 
biegu * na 100 m 19,4 poprawiając o 
9,1 sek rekord Austrii. Rekord ten 
jednak nie będzie mógł być uzna­
ny .ponieważ czas mierzony był na 
dwóch, stoperach. Drugi na mecie 
był Kanauer, który uzyskał 10,5.

' BUDAPESZT. Kllcs uzyskał w 
rżueió r dyskiem 53,54, Kulcsar w 
rzucię Łrżczepem — 73,66, a Cser- 
mak w młocie 02,55.

MELBOURNE.' Dwaj czołowi 
skeekkówle 'Australii Porter 1 Rid- 
gway uzyskali w skoku wzwyż po 
207.

ŁOS ANGELES, 
dwóch 1,-metrowćów

Pojedynek 
amerykań-

2.25,0. tyczka
oszczep Frost
Urbach — 16,54.

Jeltner — 430, 
72,97, kula —

HAMBURG. Najlepszy . wynik 
NRF uzyskał Dieter Moehring w 
skoku o tyczce. Przeszedł on wy­
sokość 433, poprawiając nieoficjal­
ny rekord NRF o 3 cm.

10.2 oto wynik jaki wykazały stopery w Warszawie po 
biegu Zielińskiego na 100 m. Choć wynik ten uzyskany zo­
stał z wiatrem to jednak świadczy o wysokiej jormie tego za-
wodnika. Fot. „PS” M. Szymkowski

Poznajmy rekordzistów

Polski Moens”
J er zy Kowcdski

myśl założeń władz PZLA po­
winny zgromadzić na starcie 
wszystkich, którzy reprezentu­
ją jaki taki poziom. Jak wy­
padła ta wstępna rewia pol­
skiej lekkoatletyki, którą cze­
kają w tym sezonie ciężkie pró­
by?

Prrede wszystkim należy uwzględ­
nić ...siłę wiatru na zawodach. Tak 
ąfę stało, że właśnie w; sobotę i 
niedzielę nad większością obszaru 
naszego kraju wlał silny wiatr, któ­
ry pokrzyżował plany sprinterom, 
plotkarzom, skoczkom w dal I trój- 
ąkoczkom, a więc w konkuren­
cjach. gdzie wiatr odgrywa ważną 
rolę w uzyskaniu wyniku. Nu o- 
gól organizatorzy wytyczali linię 
biegów 1 rozbiegów z wiatrem, ale 
nie wszędzie,. tak Jak w Warszawie 
każdy bieg I skok był dokładnie 
kontrolowany przy pomocy wla­
tromierza. Dlatego wiadomo, że w 
stolicy żaden wynik w biegach 
krótkich I z plotkami na prostej, a 
także w trójskoku nie może być 
uznany Jako' uzyskany w normal­
nych warunkach,

skiego na 200 m, gdzie akurat wiatr 
nie odgrywa roli. Mamy nadzieję, 
że sprawozdania Jakie napłyną do 
PZLĄ, będą zaopatrzone autoryta­
tywną opinią, która rozstrzygnie o 
zaliczeniu wyniku w tabeli. Niko­
mu bowiem chyba nie zależy na 
zapełnianiu tabeł wynikami wątpli­
wymi.

ZNÓW mamy okazję*pluć o 
mało znanym klubie Unii z 
Mątw. Z tej właśnie sekcji 
wyrósł tej klasy biegacz* co Ta­

deusz Kaźmierskl 1 stąd tęż-pocho 
dzi nowy rekordzista na 2Ó0 .m JE’ 
RZY KOWALSKI. Kariera „polskie­
go Moensa’* (ur. 27.2.1937 r.)< datuje 
się od roku 1954. kiedy to po ra? 
pierwszy został sklasyfikowany na 
dystansie 400 ni na 95 -mł^śću w 
Polsce z wynikiem 52.5. Dalszy roz-

32.3 
22.2 
32.0 
32.0 
3« 
21.2
21.2

S. Sikorski- 
A. Szenajch
S. 
E. 
B. 
Z 
Z.

Sikorski 
Trojanowski 
Zasłona 
Stawczyk 
Stawczyk 
Swatowski

J. Kowalski

1929 
1930
1930 
1932 
1938
1949 
1949
1957 
1959

dużąWynik ?1.0 na 200 m posiada__, 
wartość międzynarodową. Wystarczy

UWAGA NA SPRINTY!

Wszystko to każę zachować pewną 
rezerwą wobec obecnego poziomu 
naszego sprintu, tak męsk ego, lak 
I kobiecego. W Warsziwie wyniki 
setkarzy były najbardziej rewela 
cyjne, bo doczekaliśmy się aż wy- 
wynlku 10,21 Oczywiście siła wiatru 
4,1 m/sek. była tuta.) wielkim 
sprzymierzeńcem Zielińskiego ' 
Karcza (w półfinale 10.4), warto 
Jednak tych dwóch sprinterów 
mieć na uwadze. Już przed dwoma

warszawskiejtygodniami trener -----------
Gwardii Włodzimierz Fuzio sygna-
Uzował wielką formę Karcza.

— Zobaczy pan, że ten zawodnik 
przebiegnie niedługo setkę w TM. 
Zlellńikl nie jest od niego gorszy...

Słowa trenera sprawdziły się. U-

wój tego 
stępująćo: 
rok 
1954
1955
1956 
l"57
1958
1959

200 m

zawodnika wyglądał na*

200 m

to

22.2 (19)
22.8 (29)
22.6 (5?)
22.0 (18)
21.0 (1) 

dystans, który

400 m 
Jy 52.5 (93) 
'■ 51.0 (33) 

, 49.2 (7) 
" 43 3 -(»)

48.6 (1) 
przez wle-

le lat. ..nie leżał" polskim sprinte­
rom. Przed wojną mieliśmy prze­
cież- dobrych sprinterów, biegają­
cych setkę w 10 6. a jednak rekord 
Polski w tym czasie , nie zszedł po­
niżej gramcy 22 sek. Dopiero po­
jawienie się po-wojnie takiego ta­
lentu jak Zdobysław Stawczyk 
przyniosło nam wynik 31.2. który 
przetrwał aż 10'lat. A oto-historia 
rekordu Polski w: tej konkurencji: 
22.8 W. Ponurski 1811
22,7 Z. Weiss 1824
22.8 A. Szenajch l»gS

powiedzieć że z takim czasem moż­
na wygrać n emal każde zawody 
międzynarodowe. Zresztą zobaczmy 
Ilu zawodników Jest przed Polakiem
w historii europejskiej 
tyki.

lekkoatle

20.8 
20.8
20.9 
20.9
20.9 
21.0 
21,0

M. Germar, NRF 
H. Fuetterer. NRF 
V. Mandlik. CSR 
P.. Radford. W. Brytania 
B. Tokariew, ZSRR 
J. Delecour. Francja 
A. Hery. NRF 
H. Koemtg. Niemcy 
J. Scheuring, Niemcy

21.0 ' H. Mellerowiez, Niemcy
21.0 
21.0
21.0 
21.0
'• W

J. Konowałow, ZSRR 
L. Bartenlew, ZSRR 
D Segal, W. Brytania 
J. Kowalski, Polska 
zastawień lu n aszym: w

1957 
1954 
1958 

.1958
1955 
1988 
1958
1928 
1941
1942 
IPM 
1958 
1938 
1959 

myśl
panujących obęcnieJ przepisów za- 
mlejzeżamy wyłącznie wyniki uzy­
skane z pełnym wirażem, a więc na 
bliźni 400*metrowej.. (gg)

ikleh Niederą l L-ongą przyniósł 
twyćfęstwo Niederowi. Long, któ­
ry niedawno przechodził grypę, 
wycofał się po trzech seriach. U- 
zyskał -on tylko 18.S7, zajmując dru­
gie miejsce. Nieder miał 19,06. Re­
kordzista świata w biegach na 
446 y i 406 m pł — Glenn Davis 
zdecydowanie zwyciężył na obu 
łych dystansach, ale w nienadzwy- 
czajnych jak na niego czasach. Na 
446 y miał 46.5,. a na 440 y pł — 

42,1." Pojedynek najlepszych płot- 
jćąrzy amerykańskich Calhouna 1 
Jopesa przyniósł zwycięstwo Cal- 
Beunowl w 13.9. Bardzo dobry wy­
nik na 886 y uzyskał Jamajczyk 
Rerr — 1.45,4 (odpowiada to 1.48,7 
fik 860 m).

BELGRAD. Stańko Lorger uzys­
kał w biegu na 100 m 10,6, a na 
J1B m pł — 14,2.

TOKIO. Bardzo dobre rezultaty 
uzyskali ostatnio zawodnicy japoń­
scy. Sakurai w trójskoku osiągnął 
15.90 — trzeci wynik japoński. 
Również w trójskoku Shlbata 
osiągnął 15.60. Rekordy Japonii u- 
stanowili — Goto w pchnięciu ku­
lą — 14,77 i Tanaka w skoku wzwyż 
kobiet — 164.

NOWY JORK. W Stanach Zjed­
noczonych przebywa kilkunastu 
znanych lekkoatletów europejskich 
na studiach. Oto ich ostatnie re-
zultaly; dysk Mikę Llndsay
(WB) — 53,75, Carol Lindroos (Finl.)
— 52.64, kula
tyczka

Llndsay — 17.56,
Roubanis (Gr) 453.

Landstroem (Finl.) — 444, młot — 
Ląwlor jlrl) — 61,23.

WENECJA. Żniny włoski mio­
tacz Silvano Meconi ustanowił re­
kord Włoch w pchnięciu kulą, Ja­
ko' trzeci Europejczyk przekroczył 
nu 18 m wynikiem 18.02.

MANNHEIM, Świetne wyniki u- 
zyskall 400 -metrowej- NRF. Kalser 
Wygrał w 47.1. przed Quantzem — 
47.5 I Kaufmanem — 47.7. Germar 
zadebiutował wynikłem 10.7 na ino 
m. a Lauer, przygotowujący się do 
10-boju miał 14,1 na 110 m pl, 701 
w skoku w dal, 54.55 (rek. życ.) 
w oi^teple. Molsberger wygrał 
skok w dal wynikiem 732. a szta­
feta 4xlM m ASV Koełn w składzie 
Peters, Lauer, Kalser, Germar u- 
zyskała 40,5.

■ BALINGEN.-Najlepsze wyniki za­
wodów, w któryeh startowali za­
wodnicy NRD i NRF. 100 m — 
Garnper — 1O,«, looo m — Brenner

i poświęcenia. Z pewnością n e po­
przestanie on na tym wvnlku, a 
granica 9.000 pkt. coraz bliżej.

Zadziwiający jest postęp za­
wodników radzieckich. Po ze- 
szłorocznym sezonie, który z 
pewnością nie obfitował u nich 
w sukcesy (przegrany mecz z 
NRF) trenerzy tego kraju wy. 
ciągnęli z niepowodzenia szyb­
kie wnioski i z miejsca zabrali 
się do pracy. Rezultaty przyszły 
nadspodziewanie szybko. W tej 
chwili lekkoatletyka radziecka 
jest w pełnej ofensywie na po­
zycje najlepszych 1 praktycznie 
staje się coraz bardziej równo­
rzędnym przeciwnikiem dosko­
nałego teamu USA. Tabele naj­
lepszych na święcie aż roją się 
od nazwisk zawodników radzie­
ckich, a przecież to dopiero po­
czątek sezonu na starym kon­
tynencie. Nie ulega wątpliwo­
ści, że w* ciągu najbliższych ty­
godni będziemy mieli okazję 
komentować nowe osiągnięcia 
lekkoatletów europejskich.

Zygmunt Głuszek

az trzech miotaczy,
granicę 19 ni.

A jednam mimo ws^s.ho E iropa 
odruona spuro z uiidconego terę-

przeitraczającycn

nu, a ostatni wynik Huwea io.-id 
świadczy, ze przewaga ta zma«aia 
jeszcze bardziej. Giauicę 18 rr w 
Europie przekroczył juz także 
wioch Mecom (ib.OJj, a nieoficjal­
nie także Czecnosiowak bKuuia. 
Nie uiega wątpliwości, ze pchnięcie 
Kulą wjKazuje w Europie oicrzy- 
11U4 tendencję rozwoju wą 1 przy 
końcu sezonu nawet w tej konku­
rencji Europejczycy mogą być 
groźni dla Amerynanów.

Wysokie płotki to do niedawna
domena lekkoatletów Aie w
Europie pojawił się talent tej mia­
ry cu Niemiec L.auer, KcOiy juz 
teraz legitymuje się wynikiem L3.a 
1 tylko u.i sex., dzieli go od rekor­
du świata. A Niemiec bynajmniej 
nie jeai na kontynencie samotny. 
Jugosłowianin Lorger i Rosjanin 
Michajiow czynią także postępy 1 
w Rzymie Amerykanom bęazie 
niezmiernie ciężko zająć trzy 
pierwsze miejsca.

A skok w dal?... Tak niebywałą 
granicę jak 8 m przekroczyło do 
niedawna tylko siedmiu skoczków 
na swiecie. Cała siódemka co Ame­
rykanie, którzy i tutaj zdołali wy­
pracować sobie ,cos w rodzaju mo­
nopolu... 1 oto ósmym s-metrow- 
cem jest Już Europejczyk, jeden 2 
ąajwrgKszycn _ talentu w lekkoatle­
tycznych* ostatmej dony fer-ówa-
nesjan. ( 
przyszłości

Gdyby najbliższej

rozstać się
Amerykanie musieiiD^ 
z rekordem Owensa,

mielibyśmy w Ameryce chyba cos 
w rodzaju żałoby narodowej. A Jest

Rekordy 
w ślatysip®

co zupełnie możliwe. 
Rekord Buiatuwa w tyczce

nie ma tak wielkiego znaczenia jak 
wynik Ter-Owane&jana, aie i on 
jest znakiem ogólnego pos.ępu w 
EWropie. Ostatecznie wysokości 4.60 
nawet w Ameryce nie osiąga się 
zbyć często, a w Europie jeszcze do 
niedawna tylko marzono o takim 
wyniku.

Pchniecie kulą
FJekord Anglika Rowe‘a w kuli 

18.43 przypomina nieco detronizację, 
jaką sprawił P,ątkovski Wlo^h wi 
Consolimemu. Zarówno Skobla w
kuli jak i Consolim to
swego czasu ..poten aci-*. me mają­

POLSKI WYŁOM 
W TWIERDZY

Daleko groźniej dla Ameryki 
wygląda jednak rekord Pląt-
kowskiego dysku. W tej
chwili dzieli Polaka od rekordu 
świata Amerykanina Gordiena 
1.39 m. Niecałe półtora metra 
to jednocześnie dużo i... mało. 
Dużo, jeśli weźmiemy pod ow»- 
gę, że granicę 59 m przekroczył 
dotychczas tylko jeden Gor- 
dlęn, a mało jeśli przypomnimy 
sobie sylwetkę Piątkowskiego, 
jego 5vspaniałą technikę i rzad­
ko spotykaną dynamikę.

Kto widział Piątkowskiego na 
ostatnich zawodach w Warsza­
wie ten chyba uprzytomnił so-

cy groźniejszych rywali rozpra­
wiający się raz po raz z rekordem
Europy. Historia rekordu 
ma wygląd następujący: 
15.79 E. Hirszfeld. N.emcy 
16.04 E. Hirszfeld. Niemcy 
16.04 F. Douda. CSR 
16.05 Z. Heliasz, Polska 
16.20 F. Douda. CSR 
16.54 H. Woelke. Niemcy 
16 60 H. Woelke. Niemcy 
16.93 H. Lipp, ZSRR 
17 12 J. Skobla. CSR

17.54 J. Skobla, CSR
17.76 J Skobla. CSR
18.05 J. Skobla. CSR
18.43 A. Rowe. W. Brytania

kuli

1933

1936
1936

1953 
P53

1957

konkurencji opierają sie j?=zcre na 
F. Doudzie, który bvl wielkim r?’- 
wslem naszego Heliasza. także re­
kordzisty świata w tej konkurencil. 
A oto tabela najlepszych ..kularzy" 
wszystkich czasów.
19.25 P. 0'Brien, USA 1956

Rewelacyjny Anglik Arthure Rawę udowodnił swą wyższość
nad rywalami europejskimi dosfconatym “"wynikiem "/«.«To 
pchnięciu kulą, W Sjtokholmie idobyt niespodziewanie fi/tiił 
mistrzowski. _ . ‘ „Fot. CAF

D. Long. USA 
W. Nieder. USA - 
D. Darts. USA
A. Rowe. W. Brx^tania

Lampert. USA
Owen. USA

J. Skoble. CSR
S Meconl. Wn-hy

skok w dal
la rekordu Europy w

1957

1957

1953

skoku
l jest bardzo krótka. JuzV la- 
30-tycb pzdłv w tej konkuren-
nakonute wy które
y do lat niedawnych, Obejmu-

P. 0’connor. W. Bryt..
L. Long, Niemcy
L. Long, N emry
H. Visser. Holandia 
I. Ter-Owanesjan. ZSRR

1931
1936
1937

lo najlepsi skoczkowie świata

J. Owens. USA 
G. Bell. USA 
W. Steele. USA 
R. Rangę. USA
J. Bennett. US

E. Peacock. USA 
C, Nambu, Japonia 
H. Visser. Holandia

110 ni plotki

1915
1957

1931
1955

zyn Niemca L^uern w postne! 
rdu Europy na lin m pl. w c?a.

zc7.ru» Oto histnrla togo re­
na starym kontynencie.
Pettersson, Swocja 1977

SJocst.cdt. Pini,
1979

H.
Finlay. W. Bryt 
Lldman. Szwecja

O Finlay. W. Bryt. 
H. Lidman, Szwecją 
Lauer. NET 
Lauer. NRF 
Michajiow, ZSRR 
Lauer. NRF 
Lauer. NRF

Czwórka Jugosłowian 
na Memoriał

Bo PZLA koleino ??łN
cnie na tegoroczny Memmnał Ja

sza

tPRO
W bnrwac! 

będą?
skonały plotkar?, l.orgor, średn-p 
dystansowiec Murat. 400.nwtró" 
Snajder ora?, specjalistka od sko 
ku wzwyż Gore,


